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W TRAGICZNA ROCZNICĘ
Pamiąci ś. p. Tadeusza Kjłów kł.

Kiedy będzie podpisany ten paki?

tragiDwa lata już upłynęły od 
czne j śmierci ś. p. Tadeusza HoDów- 
ki. ‘śmiertelne szczątki zmarłego śpią 
na warszawskim cmentajrzu, popiersie 
jego, u fundowane staraniem ko le
go ff i towarzyszy pracy, stanęło w 

westybulu Sejmu. Pozostały po  jr*m 
trzy  toiny wspomnień i pism. Dziesiąt 
kj artykułów, rozrzuconych w niepod 
leg łościowej prasie, od czasów jeszc/e 
wojny i okupacji niemieckiej. Kilka 
mów, wygłoszonych z trybuny sejmo 
wej, utrwalonych w stenogramach.

Zdawałoby się więc, że zostało tych 
pośmiertnych pamiątek, tvcli t rw a 
łych śladów życia i działalności pub
licznej n iew iele. A  przecież pamięć
0 ś. p Hofówce ży je  wśród nas w e ia/ 
jednako żywa. 1 z dniem każdrm  co
raz wyraźniejszą staje się dia oczu 
naszych prawda, że odszedł od nas 
jako  ofiara  zaślepienia i barbarzyń
stwa człowiek częstokroć niezastąpio
ny, który niety Iko był jedną z w yb it
nych  postaci n iepodległościowego o 
bozu, ale który wycisnął mdcwidual- 
ne swe piętno na szeregu prac, podej 
inowanych  na przestrzeni ostatnich 
lal dwudziestu i zaciążył trwale na hi- 
slorji Polski walczącej i odrodzonej.

Żyw io łem  ś. p H o łów k i by ł czyn. 
t.ała jego działalność publicystyczna
1 pisarska była jedną walką, bez kom 
promisów i układów z wrogiem, o wy 
plenienie z pow ierzchni ziemi wszel
k ie j  k rzyw dy  narodow ej i społecznej, 
o  rea lizac ję  tych w ielk ich  wskazań, 
które rzucił w  społeczeństw '0 .Marsza
łek Piłsudski. Dość przerzucić rocznik 
„W id n o k rę g ó w "  z okresu w ie lk ie j 
wojny, by ujrzeć w  całej pełni hero i
czny bart ducha i żarliwość umiło
wań ś. p. H-ołówki. Dość wziąć do rę
ki zbiór jego artykułów („Ostatni 
rok 14’) [pisanych w niepodległej już 
Polsce, przeczytać choćb\ jego ro zw a 
żania na temat Brześcia, by uchylić 
czoła przed jego  odwagą cywilną i 
nieustraszoną konsekwencją m yśle
nia. Dość przypom nieć  sobie jego pu 
blicystyczne wystąpienia w7 sprawie u- 
kraiimkiej, by dojrzeć w7 nim p o l i ty 
ka niecodziennej miary, któremu roz- 
gw ar  bieżącego życia i przem ija ją 
cych zwad nie zdoła przesłonić sze
rokich horyzontów7 przyszłości.

O przyszłość narodu i państwa 
walczył ś. p. Hołówku n ietylko p ió 
rem. N ie iy lko  swą wybitną inteligen
cję i żarliwość młodego serca niósł 
spraw ie  w7 ofierze. Źy7wiołem jego był 
czyn. Instynkt rycerski już w latach 
szkolnych rzuca go w w7ir bezpośre
dnich prac konspiracyjnych, których 
współuczestnikiem pozostanie aż do 
listopadowego zwycięstwa. Ten in
stynkt każe mu w  ostatnim roku wiel 
Ik.ej w o jn y  przedzierać się ..przez dwa 
fron ty " ,  by  Po lakom z Ukrainy i emi 
grac ji polskiej w Rosji zanieść hasło 
walki i trwania prz\ sztandarze nie
podległości. W  dniach bolszew ickiego

najazdu staje w ochotniczych szere
gach obrońców tej niepodległości i 
krw ią  własną przypieczętowuje swój 
w iecznie miody entuzjazm dla spra
wy.

Nieugięta wiara ś. p. Holów ki w 
jutro narodu i ludzkości uskrzydlała 
każde jego wystąpienie, kazała mu 
stawać na każdy jn najhardziej zagro
żonym  posterunku walki i wTszelkicli 
dobywać sił, by  przyśpieszyć zw yc ię 
stwo. Rlioć g r o ż in m  i nieustępliwym 
był przeciwnikiem. apelował jednak 
zawsze przedews/y sikiem do sztachet 
ny7ch strun duszy człowieczej, w ierząc 
żc w każdej w ielk iej sprawne znaleźć

można język porozumienia, gdy odrzu 
ci się precz pokłady małostkowych 
zawiści, ambicyj i nawyków.

Śmierć jego  z ręki obłąkanych nie 
nawi.ścią fanatyków7 nie jest p rzekre 
śleniem tej w iary. Dowodzi ty lko jak 
trudna i długa jest droga ku lepszej 
przyszłości, ku wydżwdgnięciu ludz
kości na wyższy szczebel kultury i ro 
zwoju, jak często znaczy się tę drogę 
k iw ią  i o fiarą  własnego życiu.

Podjąć nam trzeba przerw aną tak 
tragicznie pracę w ielk iego żołnierza 
wolności i zashi/onego pracownik, 
na państwowej niwde, ś. p. Tadeusza 
I lo lówki.

PAR YŻ . /Pat). Koresondenl .l.e 
Tennps" donosi z Rzymu, że zdaniem 
politycznych kól włoskich, paki wło>- 
ko-sowiecki będzie tylko ustabilizowa 
niem dotychczasowych serdecznych 
stosunków między Moskwą a Rzym em 
Pakt tem będzie również niezbędnem 
uzupełnieniem pakiu czterech, gdyż w 
mysi twierdzenia stale w ypow iadane

go przez Mussoliniego. ; adna wspót 
praca europejsku nie je s t  możliwa bez 
udziału Sowietów. Porozum ien ie wio 
sko - sowieckie uwzględnia zasadę nie 
agTesji, neutralność we wszystkich 
konfliktach, w których brałoby udział 
jedno z państw, podpisujących pakt, 
wykluczenie bojkotu ekonomicznego 
i procedurę arbitrażową.

„Bronzowa księga <c

LO N D Y N , Pat). —  W  Lon dyn ie  op u b lik o 
wana została p rzez specja lny kom itet z p ro l. 
E insteinem  na czele , b ronzow a księga’1, trak 
tu iąca o  terrorze  h itlerow skim . Z danyeh za 
m ieszczonych  w księdze w yn ika, że od mar 
ea r. b. h itle row cy  zam oruow uli w  sposób 
sk ry tobó jczy  5(M1 osób. Z pow odu ukazania

się te j księgi presa zam ieszcza w ie le  art> 
kułów , atakujących  H itlera  i jego  regim e. 
Z tego też powodu v ..zo ra j u m in istra spraw 
zagran icznych  Sim ona in terw en jow a ł p rzy 
wódca n iezależnych  socja listów  angielskich. 
M in ister Simon p rzyrzek ł za jąć się tą spra
wą.

C y k l o n
N O W Y  Y O K K , (P A T ).  —  Z M iam i na Fto  

ryd zie  donoszą, że w  kierunku Hawany p o 
suwa się z p rędkością 60 m it na godzinę cyk 
ton. k ió ry  ju ż zaczął pustoszyć północne brze 
g i Kuby. M ieszkańcy H avany w zm acn ia ją  
swe dom y, a sam i na przedm ieściach  u k ry 
w a ją  się do  p iw n ic. W ic ie  m iasteczek i wsi, 
zagrożonych  p rzez  burzę, zupełnie opusto

szało. M ieszkańcy z w ybrzeż i uciekają 
wgłab  kraju . Komunika.-*: je  te legra ficzn e  i te 
le fon iczn e  już zostały w  w ielu m iejscach 
przerwane, P arow iec  „Joseph ine G ray”  zriaj 
du je s ię w c ię żk ie j sytuacji i prosi o  pom oc. 
N a  pok ładzie  zna jdu je  się 28 osób.

W stanie Y e ra  Cruz z pow odu nagłej p a w i 
d z i i w y lew u Posse del Maho utonęło 15 osób.

Goście węgierscy w Warszawie.

W  druga, rocznicę śmierci ś. p. Tadeusza 
Hołówiki delegacja i?B\YR. w  osobach se 
kretarza gcnera lnc jo  Bloku p. posła Brzęk

Osińskiego oraiz posła Bohdtuia Poidoskiega 
złożyła wieniec na grobie tragiranic zm ar
łego polityka.

— I W5BBg8— — B— —

W A R S Z A W A ,  (P AT ) .  —  W  piątek o g. 
10,30 p rzyby ła  do W a rs za w y  specja lnym po 
< iągiem delegacja węgiersk i  z P- ministrem 
Ka»ilay i ks. kardynałem Seredi, prymasem 
W ęg ie r  na czele.

Na dworcu w oczekiwaniu przy jazdu  goś 
«  i węgierskich  ustawiły się poczty  sztandtaro 
we harcerzy i harcerek, szereg organizacaj 
katolickich, delegacje  T -w a  Polsko  —  W ę .  
gierskiego oraz  Akad. Zw. P o ls k o  —  W ęg ie r  
f kiego. W yc iec zk ę  witali- poseł węgierski w  
Wlarszawie min. Matouska na czele  członków’ 
poselstwa węgierskiego, dyrektor departanum 
! «  Ministerstwa Włt K. i Ó. P. Potocki, i . \ 
m inister Matuszewski,  p .Sosnowski z MS#.; ’ 
s zen ’g  posłów. Przyb\-li również na <1 w o r 
ks. kardynał Kakowski,  nuncjusz Maranagg:, 
ke. bisk-up Gawlina i szereg przedstawiei&h 
duchowieństwa.

■Gdy poc iąg przybył na stację, orkiestra 
odegrała hym n węgierski i hymn papieski.  
Sztandary organizaeyj pochy l i ły  się na znak 
hołdu. Minister Ka l lay  o raz  ks. prymas Se
redi przeszli przed frontem  pocz tów  sztauda 
row ych  organizaeyj.

Hitlerowski zjazd w Norymberdze.
BERLIN7. (Pat). YV piątek nastąpi 

lo w N orym berdze  uroczyste otwarcie 
kongresu party jnego  narodowych  soc 
jalistów z całej Rzeszy. Kongres o b 
raduje w o lbrzym ie j Dali, posiadają 
c ej 30 tysięcy miejsc siedzącyrch. H a 
la była przepełniona po brzegi. Otwar 
cie nastąpiło w obecności przedstawi- 
cieli korpusu dyplom a tycznego, któ
rzy korzystali z zaproszeń, u rzędo
wych  delegatów7 Naczelnej Rady F a 
szystowskiej, przedstaw7icieli ducho
wieństwa władz cy w ilnych i wojsko
wych oraz  prasy k ra jow ej i zagranicz 
nej. Około godziny 11 z jaw ił się H it
ler w otoczeniu całego sztabu party j
nego.

Po defiladzie (>() .sztandarów okrę 
gów partyjnych wygłoszono szereg 
przemówień. Na uwagę zasługują go 
rące słowa pozdrow ien ia  wypow iedz i i 
ne przez llessa. zastępcę Hitlera, pod 
adresem przedsta wicieli faszyzmu 
włoskiego z prof. Marpicati na czele, 
w yrażając nadzieję, że dzień parlyyj- 
ny w Norymberdze będzie poważnym 
ciapem na drodze d/i zaipew-nienia tri 
urnlu idej narodowego socjalizmu i fu 
szyzmu na świe-cie.

- -Następnie bawarski aninisler W ag  
ner odczyta ł zapowiedzianą dawno
proklamacje Hitlera do narodu n ie 
mieckiego. Charakteryzuje ona ro z 
wó j p a i i j i  i jej dojście do w ładzy o-

raz je j zadania na przyszłość. M iędzy 
innemi /.ajiowiaita ona ponownie ost
rą walkę ze wiszelką ewentualną opo- 

uj, a komunizmem w  pierwszym 
rzędzie. Dalej potępia parlamenta
ryzm, podkreślając, że odpow iedz ia l
ność za w ykonyw an ie  w ładzy  należy 
wyłączn ie do przyw ódców  i m ów i o 
lys iącłetniem rozbiciu na poszczegó l
ne kraje, osłahiającem spoistość na
rodową, w7roszcie z-apowiada daleko 
'idące zatarcie rożnie między krajam i

i kończy się podkreśleniem, że jed y 
nie partja n a rod ow o ’ - socjalistyczna 
ponosi pełną odpowiedzia lność za 
przyszłość narodu.

Na zakończenie dr. medycyn v 
Gross, kierowmik urzędu do spraw po 
li łyk i populacyjnej oraz mgadnień 
ra-sy, wygłos ił referat pod t y l .: „Pa- 
lityka a zagadnienie rasy".

Na tem piątkowe obrady kongre
su zakończono, odraczając dalszy’ ciąg 
do sobo l\ .

Ożywienie sowiecko-niemieckich 
stosunków handlowych?

B E R L IN . (Pal), ..Boersen Zeitung" 
przeAviduje możliwość jiewnego o ż y 
wienia stosunków hantllowyłch z So
wietami. Jakkolwiek rosyjskie koła 
gospodarcze wskazują na fakt, że spa
dek sowieckiego -eksiporlu w  p ierwszej 
po łow ie  b. r. o 18,3 proc. zmusił S o 

w iety do ograniczenia zamówień w 
Niemczech, to jednak koła n iem ieckie 
liczą się ze w-zrostem zamówień rosyj 
.skich w miesiącach jesienny eh. Sfinan 
sowraniem zam ówień rosyjskich  zająć 
'się na specjalnie konsorcjum D-ban-
KÓW.

Przemysł niemiecki w służbie Marsa.
S I RASBI RG, (P A T ).  „n i-m ie res  N ou . 

yclle.s”  w ydaw ane w  Strasburgu, zam ieszcza 
ją  obszerny ąriyku ł. pośw ięcony przom yslo 
w i n iem ieckiem u, który, zdaniem  dzienn ika, 
p rzystosow u je  się w  zupełności do potrzeb  
arn iji. S tw ierd ziv  szy n iezw yk ły  ro zw ó j iot 
n ictw a cyw ilnego , k tóre w każd e j chw ili mu 
że być użyte d iii celów  w o jskow ych , dzienn ik  
zw raca uwagę na ro zw ó j s iec i ko le jow e j, 
p rzy k tóre j budow ie k ierow ano się wzgłęda 
mi w y raźn ie  strategicznem i.

D zienn ik  pisze: K ażda fab ryka  zak ladów  
eh tm ieznyeh  da się zam ienić w  ciągu 6 ty 
godn i nu fab rykę, w yrab ia jącą  gazy trujące. 
W szystk ie  zakłady przem ysłow e n iem ieckie, 
w y tw arza jące  m aterja ły  wybuchowe, są skon 
eentrow ane w  rćkach  Farben  —  Industrie. 
R o zw ó j p rodukcji gazów7 i  eksp lo zyw ów  poz 
wala na dostateczne zaopatrzen ie a rm ji w  eią 
gu 3 m iesięcy. W  tym  sam ym  czasie N iem cy 
m og łyb y  zm otoryzow ać  ca łkow ic ie  sw o je  s i
ły w o jskow e.

Z A Ł O Ż O N A  W  1 9 0 °  R .  

O D D Z I A Ł Y :  W A R S Z A W A ,  K R A K Ó W , L W 0 W ,  
K A P I T A Ł Y  W Ł A S N E  D n .  l - V H - 3 3  r.

Rząd sowtecki zna nazwiska 10 - ciu 
podpalaczy Reichstagu?

TO R U Ń , ŁU C K , 
6 . 9 0 9 . 0 0 0 , —

W ILN O
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■  DA1E WIĘC C E N T R A L N A  K A S A  C A Ł K O W IT E  Z A B EZP IE C ZŁN IE  U l
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OSZCZĘDZAJCIE I LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI 7
Ig w Centralne] Kasie Spółek Rolniczych
=  w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Ni 28. Tel. 13-65.

Paryski** pismu „ l .e  R e m p a r f' donosi: 
R ad io  m oskiew skie zapow iada, że w  dniu 
rozpoczęc ia  w  L ipsku  procesu o podpalen ie 
Reichstagu, t. j  21 w rześn ia, rozg łośn ia  m o. 
sk iewska poda d o  w iadom ości ca łego  świata 
nazw iska i adresy h itle row ców , k tó rzy  w zię  
l i  brzpośredn i udział w  podpaleniu .

Poza tem  zarząd  rozg łośn i m osk iew sk ie j 
ogłasza, że podczas trw an ia  ro zp ra w y  będą 
co dzień  uads.wane dokładne spraw ozdan ia  z 
je j  przebiegu , jłoezem  n a jw yb itn ie js i p raw n i, 
ey rn sy jsry  będą zb ijać  argum enty p roku ra
tora  i sęd ziów  niem ieckich.

K T O  B Ę D Z IE  B R O N IE ?
R lśR L IN , (P A T ).  —  B iuro W o lffa  ogłasza 

kom unikat, w  k tórym  zaznacza, że  dotych 
czas n ie  w p łynął żaden w n iosek  an i d o  T ry  
bunału w Lipsku, ani d o  u rzędow ego obroń  
ey van d er Luebbe, oskarżonego  w  procesie

o  podpalen ie  Reichstagu, o  dopuszczen ie do 
obron y adw. z Am sterdam u Pauwełsa, k tóry , 
w edług don iesień  prasy, zgod zie  s ię m ia ł ca 
p row adzen ie  obron y. Kom unikat stw ierdza, 
że  w ostatnich tygodn iach  w ie lu  zagran icz 
nych adw okatów  zg łaszało  w n ioski o  d opu 
szczen ie ich  do obrony oskarżonych.

ECHA W Y P A D U  D O  SZW A IC A R JL
B liR L IN , (P A T ).  —  W ed ług kom unikatu 

biura Conti, w ładze n iem ieck ie w yda ły  już 
w ładzom  szw a jcarsk im  kom unistę W ebera, 
porw an ego  sw ego  czasu z  terytorju in  szw a j 
carsk iego p rzez  um undurowanych sztu rm ów  
eów , k tó rzy  p rzek roczy li granicę szw a jca r 
sko —  n iem iecką pod Bazylcą. W ła d ze  gra 
n iczne n iem ieck ie m ia ły  przytem  o trz j mać 
polecen ie  b ezw zg lędn ego  zapob iegan ia  p ow łó  
rżeniu się podobnego rottzaju incydentów  
gran icznych .

Po kró lk im  eercli1 w sali rocepryine i 
dworca  de legac ja  węgierska udała się do hu 
telu. W  skład delegac j i  węgierskie j,  która 
p rzyb y ła  do W arszawy,  wnhodzi minister m l  
n ictwa Kalldy, ks. prymas Seredi, b. minist-r 
oświaty Ernst, r icewarsza łek  Sejmu CettU-r. 
hr. Karo l Szerhenyi, pos. Tury, zast. sekre 
tarza stanu \Pechy, poseł na Sejm Górscy 
oraz pos Fabien.

GOŚCII, W  B F L W E D E R Z E .

W A R S Z A W A .  (Pat)  W dniu 1 bm. w go 
damach południowych Km. kard. Soredi 
*i raz z J. Em. kard. Rakowskim  udali się do 
W i lan ow a ,  gdzie byli  podejmowani śniada
niem przez właściciela posi,-idioci w ilanows
kich Branickiego. Reszta gości węgierskich 
pozostała w W arszaw ie  i była podejnjowana 
w  Klubie Myśliwskim przez p. Czartoryskie 
go. O godzinie 17 goście węgierscy z minist
rem Kallay m i kard. Seredi na czele udali się 
do Belwederu, gdzie wręczyli Marszalkowi Pił  
sudskiemu dar narodu węgierskiego —  p ięk
ny obraz pędzla malarza Marcina Hoszu W  
tzasie  przyjęcia w  Belwederze obecni byli: 
minister spraw zagranioziiych Beck oraz p o 
seł i minister pełnomocny W ęg ier  Matouska. 
Pc  prz\ jęciu daru p. Marszałek podejmował* 
gości herbatką. O godz. 20.30 minister M >- 
touska wydał w salonach poselstwa obiad, w 
którym -« zięli udział cz łonkowie delegac ji wę 
gierskiej. członkowie  rządu i przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego.

IJAR M A R S Z A LK O M  I P ILS U D S K IE M F ,

M A P S A W A .  (Pall , W ręczonc p Marsza! 
kow i Piłsudskiemu prze.z delegację węgierską 
obraz pędzla maJarza węgierskiego Marcina 
Hoszu przedstawia portret króla Stefana Ba
torego z napisem łacińskim: „Stefan Batory, 
król polski i książę S-iedmiogrodu’1. Nad kró 
len: stoi z rozłożonemi skrzydłami legendar 
Tiy Turul, orzeł węgierski, który, zgodnie z. 
podaniem, mial przeprowadzić  naród węgier 
ski przez Karpaty. Po  jednej stronie obrazu 
jest wyobrażoaia scena hołdu rosyjskich boś 
jarów, p o  drugie j —  Marszałek Piłsudski, pro 
wadzący  wojsko polskie na Wilno. Między 
dwom a herbami —  polskim i węgierskim '—  
widnie je dedykacja dla p. Marszałka.

■ H H W H H K o n a a n H g n i

Pan Prezyden t opuścił  
K ra k ó w .

k R A K O W . (Pat). W  dniu 1 w-rześ 
,nia -o godzin ie 10 odjechał z Krakowa 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. Od
jeżdżającego Pana Prezydenta żegna
li przedstawiciele z w o jew od ą  Dr. 
Kwaśniewskim i gen. Łuczyńskim na 
c/el,e. Na placu Bernardyńskim 
wzdłuż ulic, któremi przejeżdżał aut i 
mobil Pana Prezydenta, zebrały się 
tłumy publiczności, żegnając ow acy j
nie Głoyyę Państwa.

N o w y  am oasadoi- St. Z je d n  
iv W a rsza w ie .

W A R S Z A W A . (Pat). W dniu dzi 
siej:sz\m o godzin ie 6.55 pociągiem z 
Gdyni przybył do  Warszawy ambasa 
dor .Stanów Zjednoczonych A. P. przy 
rządzie Rzeczypospolitej John Cuda- 
hy, witaim na dworcu przez przedsta
wicieli M S Z., Izby Am erykańsko - 
Polskiej, oraz. członków ambasady a- 
merykańsku j.

Henderson na ce n zu rcw a n e m
P A -M Y l  (Pat). Ry ły  prem jer fran 

cuski Tardieu zamieszcza w ,,La Li- 
berte ‘ art\ kuł, o.stro krytyku jący prze 
wodniczącego konferencji rozbrojic- 
n iowej Hendersona, jak również by- 
'k go  prem jera Herriota  i ministra 
Paul Boncoura, jako współodpowie 
'dzialnycit za sprowadzi nie prac kon- 
Terencji rozbro jen iowej na manowce. 
'Reaoiimując zarzuty, Tardieu tw ierdzi 
'że przy poparciu  reprezentantów 
Francji Henderson przekreślił paki z 
roku 1919. odstąpił od zasads bezp ie 
czeństwa, zagwarantowanej przez 
wzajem ną pomoc państw, pozwoli ł  
N iemcom na rozbro jen ie  się i w resz
c ie  iprzyjąt rew iz ję  traktatów-

Ganoni.
POONA. (Pat). Czynione są usiło

wania, by skfonić Gandhiego do po 
rzucenia p o l i t jk i  i całkowi-tego poś
więcenia się sprawie klas upośledzo
nych. Gandht dotychczas nie powzią ł 
żadnej decyzji.

Kronika telegraficzna.
-— Znaji& inity an g ie lsk i m ąż stanu lord 

G iry  jest um iera jący. L eży  on w  agonii.  
Slracił p rzytomność i nie pozna je  swego  o t ') 
i-zenia. W^tip liwem je-st, czy  p rze ży je  one je. 
-swze następnycli„24 go.O-zin

—  1‘ rzyt.y) d o  M oskw y  z Rostowa n/D>>- 
nem z towarzyszącem i mu osobami Herriot, 
k tóry ma pozostać w  Moskwie  do dnia 6-go 
września. Odbvć się  mają  doniosłe konferen 
cje dotj czące iprzedewszystkiem francusko . 
sowit-ekich stooii-nków gospodarczych.

—  \ ie z i.k źn ie  od lotu uczonych sow iec
kich do stratosfery. w najb liższych dniach 
startuje z M oskwy specjalnie p rzygotowany  
do lo tów ' w stratosferę statek wo jskow y — 
„ZSR R  ", kompletnie już przygotowany. Łato 
gę Jiędzie stanowiło kilku lotn ików pod lo 
wództwem  znanego lotnika P roko l jewa .

—  Z o k a z ji m iędzynarodow ego  dn ia m ło
dz ie ży  odby ła  się na Czerwonym płacu w 
Moskwie wielka, parada członków  Związku 
Młodzieży- Komunistycznej oraz organizacji 
p ion ierów  czerwonych.

W 400-lecie urodzin Stpfana Batorego.

!■ , : * §  -'a *  j V "  j

Popiersie  nrarmurowe królą Stefana Ba
torego w  płaskorzeźbie dłuta artysty-rzeźbia- 

rza A. MaueySkiegb Płaskorzeźba ta w m u ro 

wana została w  logg j i  drugiego piętra na 

Wawelu, zaś odsłonięcie je j  odbyło  się wczo
ra j w obecności P  Prezydenta Rzplitej.

Raut u P. Prezydenta
K R A K Ó W . (Pat). Na zakończenie 

uroczystości ku czc ; króla Stefana Ba 
torego w  K rakow ie  odbył się wczora j 
w ieczorem  raut w  salach królewskich 
na Zamku Waw-eLskim, wydany przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
gości węgieriskich. Raut zgrom adził 
około 1000 osób. W  raucie wzięła u-

'dział delegacja węgierska in corpore 
z miiii-sSrem K a l la y ‘em i ks. p rym a
sem  Seredim na czele. O godz. 22.30 
p rzyb y ł  na raut Pan Prezydent R ze 
czypospolitej w otoczeniu Domu C y
w ilnego  i W o jskow ego . Pan  P rezy 
dent zabawił ma raucie dłuższy czas, 
odbywając cercie.
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Wrażenia p. marszałka Racżkiewicza
z podróży do Amaryki Południowej.

Proces o zabójstwo ś p. Tadeusza M ó w k i.
Przedstawiciel A jencj i  , Iskra“  m u ł  

możność ro zm ow y  z  p. marszulki m 
senatu W ładys ław em  Raczkic wiczem, 
k tóry  w dniu 30.ym  sierpnia r. b p i .  
wrócił  do W arszawy z ipodróży ,i-> 
Am eryk i  Południowej,  gdzie  o d w ied :  l 
—  jako  Prezes Rady Organizacyjne j 
Polaków z Zagranicy —  ośrodki wy- 
chodżtwa polskiego. P marszałek Rncz 
k iew icz  zechciał łaskawie podzielić się 
wrażeniami swemi z podróży.

„Celem mojej podróży —  mówi 
p. marszałek Raczkiewicz — - było od 
wiedzenie 'ośrodków miszej emigracji 
w Brazylji i Argentynie. Ryłem oczy
wiście yv stolicach tych państw, a więc 
w  Rio de .Janeiro i Buenos Aires, jed
nak poza dokładnem zwiedzeniem oko 
lic tych miast, gdzie spotykałem się z 
wychodźcami, odyviedzitcm w Brazylji 
stany Parany z jego stolicy t.urytyba 
i Rio Grando de Soul ze stolicy Porto 
Alegro. W  stanach ty ch, jak panu w ia 
domo —  znajduj:; się najyyiększe sku
piska naszych rodaków. W  Argentynie 
odwiedziłem te.rvtorjum naszych mis- 
Sionez, gdzie emigranci polscy żyją, ja 
ko osadnicy rolni. Byłem róyynież w je 
dnym  z nowszych ośrodków naszej 
emigracji, w okolicach Buenos Aires, 
gdzie Polacy tworzą skupiska robotni
cze. W  drodze powrotnej w przejeź
dzić przez Urugwaj, wstąpiłem do Mym 
tevideo. W okolicach tego miasta znaj 
dują się najmłodsze bodaj ośrodki em i
gracji polskiej, skupiające kilkanaście 
tysięcy naszych rodakóyy.

W  czasie podróży chciałem naycią- 
zać możliyyie najbliższy kontakt z P o 
lakami w Ameryce Południowej i mu
szę styyierdzic że mi się to najzupeł 
niej udało. Zwiedziłem wiele szkół, 
dom ów ludowych i organ.za-cyj po l
skich, Wszędzie spotykałem się z nie- 
zwyk lą  serdecznością i doprawdy zży 
łem się bardzo z naszymi rodakami w 
tych ośrodkach. Emigranci polscy, któ
rzy  z tak yyielkim nakładem pracy yvat 
czyli o swój byt na ziemiach Ameryki 
Południoyvej doszli dzis do pięknych 
rezultatów i uważani są pi tez miejsco
wą ludność za prawdziwych pionierów 
kultury rolnej. V\ ladze zarówno bra 
zylijskie jak i argentyńskie wysoko ce
nią ludność polską i —  co mogę z przy 
jemnością podkreślić —  panuje tam 
najlepsza harmonja i współżycie mię
dzy naszymi rodakami, a władzami 
czy to centralnemi czy stanowemi tych 
państw.

Życic organizacyjne społeczeńsiwa 
polskiego w Ameryce Południowej u- 
kłada się naogól dość dobrze. Tu i ó w 
dzie spotkałem oę  jednak z pewnemi 
rozdźwiękami wśród naszych emigran 
4ów. \ ie  noszą one wjprawdzie chara
kteru  walk politycznych i wszelkie ost 
rości tych różnic łagodzi wspólny 
wszystkim głęboki sentyment dla 
współczesnej Polski w każdym razie 
są one widoczne i stanowią przykry 

• zgrzy t w życiu naszej emigracji. Muszę 
zaznaczyć, że wszędzie proszono mnie 
o  złożenie pokłonów Panu Prezydento
wi Rzeczypospolitej i Marszałkowa Pił 
sutlskiemu, którego postać emigranci 
nasi w Ameryce Połud.w iowej otaczają 
n iezwykłym szacunkiem. Sentyment 
ten spotkać można nietylko wśród star 
szego społeczeństwa. lecz i wsrod mło 
dzieży. Doprawdy wzruszające były 
momenty, guv dzieci witały mnie pii ś 
nią ,,Pierwszej Brygach śpiewaną 
z wielkiem przejęciem i zrozumieniem.

Jak już wspomniałem, życie orga 
nizacyjne wśród Połonji w Ameryce 
Południowej przedstaw ia się już dzis 
zupełnie nieźle i —  co z radością pod 
kreślam —  jest w tej dziedzinie coraz 
lepiej. Zarówno w  Brazylji. jak i A r 
gentynie powstały centralne związki 
Polaków reprezentujące całość naszej 
emigrac jti w tych państw ach

Największą troską naszych roda
ków w  Ameryce P o łu d n io w e j  są bodaj

sprawy szkolniclwa. Jednak z dużym 
nakładem pracy rodacy nasi prowadzą 
w il le  szkół, doceniając w zupełności 
znaczenie oświaty w języku ojczystym 
co nie spotyka się zresztą z jak im kol
wiek sprzeciwem ze strony władz Emi 
granci cierpią w dużym stopniu na 
biak książek i wydawnictw polskich. 
Zadaniem Rady Organizacyjnej P o la 
ków z Zagranicy będzie w najbliższym 
czasie, w miarę możności, braki te usu 
nąć. Wśród młodzieży emigracji poi 
skiej dużeni zrozumieniem cieszy się 
idea wychowania fizycznego i jedna z 
organizacyj sportowych naszej m ło 
dzieży Junak" może się już dziś posz
czycić pięknemi sukcesami.

Emigranci polscy żyją w niezłych 
warunkach gospodarczych, odczuwają 
oczywiście kryz.-, światowy, jednak w 
znacznie mniejszym stopniu, niż gdzie 
indziej. 1 dlatego bolączki ich są raczej 
natury kulturalnej, niż gospodarczej'1.

P marszałek Raezkieyyicz podkre
ślił następnie wielką gościnność, z jaką 
był podejmowany przez władze centra! 
ne zarówno jak i lokalne krajów, któ
re odwiedził w czasie swej podróży. 
W ładze te udzielały p. marszałkowi 
Raczkiewicźowi —  jakkolw iek bawił 
on w Ameryce Południovyej w charak
terze nieoficjalnym jaknajdah-j idą
cej pomocy i ułatwień. Również bliski 
kontakt nawiązał p. marszałek z ko
łami społecznenii miejscow ej ludności, 
zaznając wiele dowodów przy jaźni i 
serdeczności W  wielu ośrodkach, 
przedstaw ciele organizacy j społecz
nych yyręczali p. marszałkowi miłe pa 
miałki w postaci różnych yy y dawnictw 
dzieł i wyrobów miejscowych. W roz 
mowie z naszym przedstjyyiciilem p. 

'marszałek Raezkieyyicz zaznaczył że 
\y dzi możność nawiązania bliższego 
kontaktu gospodarczego z ludnością 
państyy Południowej Ameryki.

„W obec  światowego zjazdu Pola- 
kóyv z zagranicy, jaki odbędzie się w 
roku przyszłym —  kończył rozmoyyę 
p. marszałek Raczkiewicz * muszę z 
przyjemnością styyierdzić, że kontakt 
bezpośredni między Macierzą a rodaka 
mi naszymi na emigracji zadz-erzgnął 
się w silnym stopniu i niewątpliwie 
mój objazd kontakt* ten yy zmógł jesz
cze bardziej’1.

Prokurator .Sądu Okręgoyvego w 
Samborze sporządził akt oskarżenia w 

sprawie zabójstwa ś p. Tadeusza Ho 
łóyvki yy Truskawcu. Akt oskarżenia zo 
stał już wniesiony do sądu.

Jako oskarżeni figurują: Aleksan
der Bunij, by ły odźyyierny w pensjo
nacie ŚŚ. Służebniczek w Truskawcu 
Mikołaj Motyka, znany z innych proce

sów i Roman Baranowski, student 11 
roku Politechniki. W szyscy trze j oskar 
zeni są o współudział w zabójstwie ś. 
p. IIołóyyki.

Bozprayya przeciw lrzem wyżej yy y 
m im ionym  oskarżonym odbędzie się 
yv Samborze już w drugiej połowie 
września r. b.

Kradzież dzieł sztuki.
K A T O W IC E , (P A T ).  —  Z B ielska tlono 

.sza: W  noey na 28 sierpnia, dokonano w ram 
k v  w Bojnowteach (C zechosłow acja ) k ra 

d z ie ży  5 obrazów  m alarza w łosk iego A n d rta  
di I Jonę, w artości 2 mil jon ów  kimon czes 
kich.

Bieg kolarski.
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  W  p iątek  ro zp o 

czął s ię tO -dniowy b ieg kolarsk i dookoła  
Polski, organ izow an y po raz łrzeei.

Start biegu odbył się na Dynasach o  9 ra
no. Funkcje honorow ego  startera, pełn ił płk. 
K rzysk i, zast. d yrek tora  l  rzędu YY . F. Starł 
m iał m iejsce w  obecności p rzedstaw ic ieli 
w ładz państwowych  i sportow ych. Do zawód 
ników- p rzem ów ił k ierow n ik  biegu w iceprezes 
W TC . p. G ołęb iow sk i, apelując do  zawodni 
ków  aby w  walce na szosie przestrzega li 
zasad w a lk i sportow ej, O dpow iedzia ł im ie
niem  zaw odn ików  K orsak —  Zaleski, składa 
jąc  przyi-zeezenie, że  w czasie biegu zawód 
n icy zachow yw ać się będą nienagannie. Do 
biegu zg łos iło  się 53 zaw odn ików . W śród 
startu jących  zna jdu je  s ię w yb itny  ko la rz  poi

ski z em igrac ji francuskie j Handry.ś. który 
nosi harw-y W T C .

T O R U Ń , (P A T ).  piel-wszy etap biegu 
dookoła  PuLski. odbyty w dniu I września, 
rozegrany został na dystansie 213 kim . W ar 
szaw a —  Toruń . Ju ż  o  godz. IM p rzyb y li do 
Torunia p ierw si rzawudniry iVu m ecie pierw

szy  by ł W as ile ws ki (Św it W arszaw a ), pokry
w a jąc  etap w  eiągu M godziu  47 m. i ‘2 .sek 
Za nim p rzybył Z ie lińsk i (O rkan  W arszaw a ; 
w tym  sam y ni czasie, o d w ie  długości rowe
ru za p ierw szym . Dalsze m iejsca za ję li: Ol*- 
eki (W arszaw a ) —  M g. 53 min. 42 sek.. K or 
sak —  Zaleski W T C ), Radke (Św it W a rs za 
wa), l ipiński (Skoda Marsz.| —  wszyscy w 
tym  sam ym  czasie, ro  O lecki. 7 in iejsee wy
w a lczy ł Ig o  (W T C ) w czasie M g. 55 min. 33 t.

. .  . -i;..*, J -rl .

W  d n i u  2  b.  m .  o  g.  I 1 m .  30 o d b ę d z i e  s i ę  w  k o ś c i e l e  » w .  T r ó j c y  n a 

b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z ę  z m a r ł y c h  b.  p r o f e s o r ó w  K u r s ó w  M a t u r a l n y c h  

d l a b .  w o j s k o  w y  ch  w  W i l n i e  ( k l a s a  V I I  P b )  • p .  S t a n i s ł a w  a S o ł t y s - K o z o r y n a  

i W ł a d y s ł a w a  K o ł a s z e w s k i e g o ,  o r a z  z m a r ł y c h  b y ł y c h  s ł u c h a c z y  t y c h ż e  k u r 

s ó w  a. p  : B o h d a n a  P a w l i k o w s k i e g o ,  W i t o l d a  D e k s n i s a ,  F e l i k s y  S a d o w s k i e j ,  

Z y z e n j u s z a - S a t u r n i n a  B u r z y ń s k i e g o  i G r z e g o r z a  Ł o z i ń s k i e g o .

O  p o w y i s z e m  p o w i a d a m i a j ą  o r g a n i z a t o r z y  z j a z d u  k o l e ż e ń s k i e g o  r o d z i 

n y  z m a r ł y c h  o r a z  w s z r a t k i c h  k o l e g ó w

J E D Z I E M Y
ao TRUSKAWCE!!

T a n i  sezon jesienny wrzesień —  paźdiiermK.

Truskawiecka „ N A F T U S IA '  do  nabycia w  aptekach 

i drogerjach w  całej Polsce po zł. 1.80 za butelkę.

BUDUJM Y SZK O ŁY !
Pi zer ługujący się kryzys ekonom iczny  po 

woduje, że przy zw iększa jącym  się z roku 
na rok prz.  roście dzieci —  pogarsza się c o 
ra z  bardzie j  i lościowe i jakośc iowy  slan > b 
szkolnych oraz pom ory  naukowych w szko- 
łaćli, a Pańsiwo i samorządy nie mogą spro. 
stać wzrasta jącym w tym względz ie  potrze 
bom. W  zw iązku z leni pogarszają się coraz 
bardz ie j  luksie warunki pracy nauczycielu 
zmuszonego często uczył w lokacli w y 
najętych, miezawsze odpowiednich, niejedno, 
k io tn ie  pozbawionych  prym itywnych  warun
ków  higjemicznych. Nawel t. z w. win,wie izby 
.zkolme pozoslawiają ipod leni względem du
żo  do życzenia, zwła&zi za przy obecnym i fil 
przeciążeniu dziećmi. W  tom międlz\ inne- 
mi Jeży przyczyna, że lak w ielka ilość nau 
czycieii  zaipada na zdrowiu, że uirzyma-i c 
nauczainia na odpowiedn im  poz iom ie  w ym a
ga od nauozyrie la nadmiernego nierąz w ys ;i- 
ku. 'Nie obojętną dla sprawy jest też kwest ja 
mieszikań m a iwzy ci plskich.

Pom im o  tych wielk ich Irudinuści —  nie/u.., 
przeczona ofiarność oby watciska •nauczyęie!. 
stwa nie dopuściła do załamania się powsze-h 
ności nauczania i zdoiata utrzymać jego  po
ziom. Ten  sitain rzeczy jednak nie może się 
(przeciągać, in ic jatywa społeczna musi przyjść 
tu iz pomocą. Zawiązanie w  b ieżącym n t i i  
T ow arzys tw o  Popierania Budowy Pub liez .  
nych eSzkói Powszechnych mSi za cel dziat-u- 
ność w zakresie budownic lwa publicznych 
szkół powsz.echuvch i zaopatrywanie  ich Nv 
u rządzi nia i pomoce naukowe.

Przystępując do zebrania odpowiednich 
funduszów, zw róc iło  się Tow arzys tw o  o po
parc ie  swej akcji m. ni. do Polsk iego T o w a 
rzystwa W yd a w c ó w  Ksiąiżok którzy  pośpieszy 
li z chętną pomocą przez o f ia rowanie  pewne j

Od przeszłości do teraźniejszości.
Prze/ Paw łów  jedziemy cło Białe

go O won i (położonego za Turgieki- 
mi), gdzie w ośrodku gospodarczym, 
należącym obecnie do Rządu Polskie 
go (po rosyjskich właścicielach), gnie 
ździ się koionja letnia Internatu dla 
zaniedbanych chłoj>coyy mających 
swą z im ową rezydencję w świeżo od 
now ionym  domu (wł. wojeyyództyya) 
na Snipiszkach, a uczęszczają do spe
c ja lnej szkoły na ul. Św. Anny. .Do
da jm y odrazu, uprzedzając opis wra 
żeń podróżnych, że tego roku sześ
ciu z tych młodzieńcóyy zasłużyło na 
przeniesienie do zw yk łe j szkoły po- 
wszchnej, za dobre sprawoyyapie. To  
jest chyba najlepszem świadectwem 
umiejętnego z n im i Dostępowania.

Uprzejm ie użyczonem autem p. 
starosty Tram ecourl jedzie nas parę 
pań ze Zw. Pracy Ob. Kobiet, oraz p 
starosta z małżonką i dr. Swiciowa, 
serdeczna opiekunka chłopaKóy zgar 
n ianych na ulicy przez władze bezpie 
c ze ras twa, oddayyanycli .przez rodzi 
ców, (wtedy muszą opłacać  ̂ wpisi, 
sk ie rowyw anych  z innych szkół.

Mijamy szybko wysokie, pajęcze 
wieże rad.rostacji. i mkniemy szosą 
na Puszczę Rudnicką, w stronę Ja 
szun. Gdzież po drodze kopiec na 
cześć Śniadeckiego, usypany przez u 
czn iów  odprowadzających  zw łok i Ma 
wnego profesora do iaszuńskiego 
cmentarza? Gdzieś tutaj na tej d ro 
dze nnał też się znajdować pomnik 
Dejewa atamana kozackiego, o  k tó 
rym  wspomina Micikewicz, że r\yał

się ]>rzez Ostrę Bramę do miasta, w 
czasie zdobywania go podczas Insnrek 
cji kośctuszkoyyskiej i zabity został 
wspćlnemi kiłami mieszczanina Czar- 
nobackiego i karmelity- Cylicy, którzy 
yv ten sposób znieśli cały pułk kozacki 
Rosjanie « o  pochowali umicściyyszy 
napis „Tu t leżyt pałkrn. nik Dejew, u- 
bit ad Pa'lakoyv zładiejeyy", co yy-net 
zostało zatarte i zastąpione ściślejszą 
in form acją  „T u  leży śymnia niesyda, 
yv cudzym  ogrodzie zabna". Oba ntt- 
pi^y i pamięć o  nich zniltły

Piękniejszych yyspomnien i trwał 
szych czynów  doszukujemy się, za 
trzymiayy.szy .się przy pięknym pała 
cu yv PawłOwia. Jakże chyvalebne po
siada dziedzicłyyo obecny yyłaścicii i 

W ito ld  Wagner, prayynnk yy-ielkie- 
go patrjoty Karivla Ferdynanda, ad- 
jutant-majora yv arm ji Napoleona w 
1812 r. yy lęźnia Petropayyłowskiej fo r 
tecy y\ 1825— 29 r. (z M. Romerem, 
Zawiszą, Giejsztorem i in.) zesłany do 
W oroneża, potem w 63 r. jeszcze raz 
jako 74 letni starzec a«re-ztowany. 
zmarł w tymże, roku Poyvstania. Był 
magistrem ftiTmacji jednym z zała 
życieli Toyy. Lekarsk iego yv W iln ie , 
członkiem Loży  Gorliwego Lityvina, 
znany był z zacności i pracy dla do
bra Ojczyzny.

A  same dobra PawłoyysKie, naby
te przez rodzinę W agnerów  już po u- 
kazie 19°5 r. od Kobylińskich  do któ 
rych przeszły  przez yyiele rąk kole jno 
od referendarza Brzostowskiego (M o 
szyński. Ghoiseul-Gouffier), jakże

części dochochi .ze sprzedaży ipodręez-ników 
szkoiinyc.il ma cele Towarzystwa.  W tym re_ 
lu ka>żdv egzemplarz k tórego tsprzen-iż mu 
zasilić fundusie  Tov .u i/ylstw i będzie z.iopa- 

•-trzony w speojalny znaczek Towarzystwa z 
napisem: „Z łó ż  grosz na T ow arzys tw o  Pop ie 
rania Budowy Pub licznych  Szkół Powszech 
nych

T ow arzys tw o  Pop ierania Budowy P u b l i 
cznych Szkół Powszechnych zwraca się ni- 
niej’ sze.111 do <P. T  Nauczycielstwa o gorące 
poparcie  tej akcji w  imię dobra szkoln ictwa 
polsk iego. Niech (każdy Nauczyciel.  —  które
mu n iewątpliw ie  sprawa powszechnośc i inari- 
•ozania i poziomu szkoły powsizechacj leży m  
sercu —• uświadamia rokfzjcPw i dzieci w 
swo jem  otoczeniu, że przez żądanie u sp rze 
dawców  tylko takich podręczn ików s zk o 1.. 
iiy 1: 11, k tó re  są zaopatrzone w znaczki Towa* 
mzystwa —  p rzyczyn ia  się wydatnie do  poiu. 
inożenia i po lepszenia szkolnictwa w  Polsce. 
Brak łaikiego zmaczka na książce '.nic obniża 
ceny  samej |k.siążki /.mniejszy in ifom i ist 
w p ływ y  na rzeuz budowy aak it  powszech
nych.

Wiszyscy siprziwlawcy książek zoslałi za 
opatrzeni :w odpowiedn ią  ilość znaczków.

Zarząd Głów nv Tow arzys twa  Popierania 
Budowy Szkól Powszechnych.

K oz iin ierz  P ierack i. 
wiceprezes 

Stanisław M achow ski 

skarbnik 

Stanisław Bugajski 
sekretarz

piękni), n iezwykłą mają Inuhcją, w i
dną jeszcze w .starteh, ogromnych 
luurach zabudowań gospodarśkich, 
w w-ież\, hramit; w jazdow ej (gotye 
kiej), jarzed jtatacem w czystym, śli 
rziiMn, .gucewdczowskiin slylu neo 
empire. Mady nświatowTych prac Re
ferendarza pozostały w tradycji w ło 
ścian i w- starej, zniszczonej chałupce 
w 1’urgielach, ówczesnej, z X V I I I  w-._ 
szkółe wdościan Rejitilrliki Ihiwłow- 
.skiej! Oto pomniki, o których dzie 
cioni szkól -okolicznych opowiadać 
powinni nauczyciele.

W szak  to jesleśmy na terenie 
słynnego w końcu X V II I  w. Państwa 
lUiwłow skieigó, które 'iUworzył lir. Ksa 
w ery Paweł Brzostowski, referendarz 
w litewski, kanonik wileński, kup iw 
szy "te w ie lk ie  dobra -od Korsaka. 
Sejm w 1791 r. zatwierdził usamo- 
wolnienie wdościan i konsty I lic ję, mi 
dającą im owite prawa z dziedzicem 
który by ł n iby król konstytucyjny a 
raczej dożywotn i prezydent. Ustawa 
pawłowska składała się 8 punktów: 
1) powinności chrześcijańskie, 2) u 
rzędy, 3) isprawiedliyyość, 4) oslrzeże-- 
nie yy sądach, 5) milic ja ziesmiańska, 
6) szkoła i lekarz (na ft^pozycję r e fe 
rendarz zapnał 30 tys. złotych), 7) na 
leżność od włościan, 8) zabezpieczenie 
Ryły  to jakby minitser.siwa, złożone 
•z włościan które rządziły tein państe- 
yy-kiem Patrjota, uczony teolog, ad 
ministrator i f i lo zo f,  b y ł  jedną z na j
p iękniejszych postaci -swej epoki. „P a  
w łów  1767— 1795 od jednego dom o
wego przyjaciela opisany "  w książecz 
ce drukowanej u Zawadzkiego w r. 
1811 ukazuje nam te-n iezwykłe  for-

7.3 szpiegostwo.
K A T O M  ICE, (P A T ).  Sąd O kręgow y w 

Katów icarh i-ozpali-ywuł p rzy  -drzw i:\t-ii zaiiu 
kniętych spraw ę przi-eiwko Adam ow i Ra. 
d z io rh o w i i Antoniem u Szusterow i z Kamii-u 
sk.a, oskarżonym  o  zbriu inię .szpiegostwa, —- 
Radzioch  skazany został na 10 lat w ięzien ia  
i utratę praw  oby vatelskieh. Szustera sad 
uniew innił.

Szwajcarja nie chce 
hitleryzmu.

BERN (Pat), W  odjjowiedzt nu in 
fcrpelację, zgłoszoną yy parianiencie 
kun tonalnym w Bazylei, radca zw iąz
kow y  Ijtidwig oświadczył, że yyładze 
zyyiązkowe i kantonalne oraz olbrzy
mia większość narodu szwajcarskie
go, odrzucają zdccydoyYanie fo rm ę 
państwa narodoyyo - socjalistycznego 
i pozostają yyieiiie demokracji libe
ralnej.

Czy dostanie się apel 
żydowski do prezydenta

Rzeszy?.
N O W Y  Y O R K . (Pat/. Jak w iado 

mo, amerykański kmigre.s żydows-ki 
yyvslosi)yvai do prezydenta Hinchnbur 
ga apel yy sprayyie prześladowania 
/\dóry yv Nieinczecii. \ j n - l  ten przy- 
yy-ódry żydowscy wysiali na ręce am
basad, niemieckiej yy V\ aszyngtoni*:. 
Ambasada od)|jovy iedziala. ża- memor 
jału tego I rnulenburgoyy-i nie jirześle. 
Ił-rzyczein nie wyjaśnił w ta le  p o w o 
dów lej odmowy Wobec lego Bernard 
DcuH-scii yy imienin kongresu ż.ytlnyy 
skiego ajiel ti-n yyy.stał yyiprost jM)Cz;tą 
do jirezydeinla liiadenJłurga.

orwany hitlerowiec 
znajduje się we Włoszech.

yV J i:i)l(S :, (t ‘ A T ). —  F p row adzan y  z w ic 
sien ią w Innsbrucku naro-d-owy suc.jollsta Ho 
i t r ,  jak  się ckazu jc , p rzebyw a w  Brixcu, n.i 
teren ie y\ioeh, gtizie zam ieszku je jego  rodzi 
na.

„ W e l t b la t f  dow iadu je  się, że władze au_ 
s trjaek ie  m ają w drożyć odpow iedn ie  k rok i 
celem  w ydania H ofera . R ząd w łosk i p-odob 
no m iał dać zapeyynienia, że nie pin woli Ho 
ferow i opuścić B rixen.

Powitanie hitlerowskie 
w szkołach gdańskich.

G D AŃ SK , (P A T ).  —  Naskutek zarządzę 
uia sonaiora ośw iaty Becka, nauczyciele i 
iic/ni<.v. ii- wszj.slkieh  szkół gdańskich z r.ii 
m icck iin  ję zyk iem  w yk ładow ym  ohubnwiąza 
ni są do pow itan ia  h itlerow sk iego  przed roz 
poczęciem  i po zakończeniu lekcy j. Zarząd/c 
nie to odnosi się ty lko  do  nauczycieli i ucz 
iiiów  narodowości n iem ieck ie j. Socja listy !’/ 
o j  „D an z iger \,'e'ik.stimmi-‘ zaznacza. ż> za. 
rządzen ie pow ażn ie sp rzec iw ia  się życzeniom, 
i zapatryw an iom  w iększej części rodziców  i 
uczniów.

Publikacja przeciw Austrjl.
YW łE o i N, (P A T ).  —  „yy 'iener Z ig .“  donosi 

że yv L ipska p o jaw iła  sig pub likacja praw 
n icza, sk ierow ana p rzeciw ko Austrji. yv" pub 
lik ac ji te j zam ieściło  swe prace M pro fesorów  
i noeentów  uniwersytetu w iedeńskiego, z rek 
torem  G leizhachein nu. czele. Prasa w iedeńska 
w zyw a  w ładze austrjaek ir do ostrego wystą 
p ien ia pr.zeciwki, tym  profesorom  w iedeń 
skim , k w a lifik u jąc  pog lądy ieli jako  zdradę 
stanu.

D-r E. G L O B U S
C h o ro b y  s kórne I w e neryczne  

P O W R Ó C I Ł
’ V i l e ń * l c a  22,  t e ł  5 9  \  o d  10 —  I 2 i 5 —

Wioślarz polski mistrzem Europy.

W  tibicgią niedzielę  odbyty się w Bmi-i- 
peszch* wio.śinrskie mistrzostwa i.uropy. w 
k.lórych w hdki sukces odniósł k rakowian in  p. 
B o g w  VToi cy.yYiod< i, zdobywając  tytuł mi. 
„strza Europy w jedynce^ na rok lSittą.

nu wsjióiź.ycia n>* lytn kuwulku /.-- 
nu naszej. Mox\ą tum jest z zach\y v- 
tem o lej rcjnililiet' i'ó’\vnmi]>i”.ixvnio- 
nycli obywateli

Jakaż szkoda, że nitina w yczeipu- 
jąee j moiiograt ji o rei . Brzm  -dow skini 
i jego dziele niezw\ kłę.m. lhękny jego 
portret pędzla .Smuglew icza. ma tle 
Pawłowa, we Iraku, znajdoyyał się u 
pańsiwa Chaleekich w Uy-rkhszkacii, 
dobrach radziwiiłowskich. został str i 
conv  przez wy yy lezienie yv 19(5 r. do 
R o s j i  i nie byl tre prudok a\yn> . Ty le  u 
nas rzeczy ginie jarze/ niedbaio-Sć!

Olaecny wla-iciciel lJa\vio\ya, ma 
llita j cfoprayytly" niezyy y kle tradyeje 
j jięknej pracy- oby watelskiej, które 
mogą służyć za wzór każdemu Po! 1 
kowi. Doyyiadu jemy się, że daje lokal 
na szkołę, ale że na len rok potrz(4iirv 
jest yyięk.szy... M ie jm y nadzieję, z- 
jarze/, wspomnienie triutycyj ja a w ło w  

skich i rodzinnych, obecny dziedzic 
taki Jokal otiaauije

Park i oloczenie pałacu pięknie 11- 
trzymane, robią miło y\ rażenie Sta
ranności ale -cisza i pustka nastrajam
melancholijnia.

Jedziemy jednak dalej, ku teraz 
niejszości, która niemniej je.si zajinu 
jąca i ważna.

Od pałacu do letniska dla zaniedba 
nych chłopców... przeskok nielada. 
Ale .jakże miłe wrażenia nas lam cze
kają. Pełnia życia, rwącego ]Się na
przód, życia wy dartego z mrokóyy, 28 
chłopcóyy sk ierowanycli przez -szkol1, 
magistral lub nawet policję do Inter
natu na Sni/piiszkach i do Szkoły spe
cjalnej na ul. Nw. Anny Chodzi o to. 
bv z tych uryyisów zrobić porządnych

i i i  i Mi i
—  40.(Mai poe tow  zamieszkuje w N ow ym

Jorku. Taką cy frę  podają  ostatnie n o w o jo r 
skie dane siaty styczne. Czy ,cala la armja 
karmi się w j  łącznie 'poezją, e/y też -bardziej 
materja lnemi rzeczami —  togo -statystyka 
nie mówi. t

—  IS T N IE JE  T E A T R  w Londynie, w  kló 
ryan wszystkie miejsca kosztują jednakowo: 
jedu-egó szylinga. Teatr po-siada o lbrzym ią 
widownię, daje  codziennie 2 przedstawienia
1 jest podobno, .zawsze wypełn iony. Jeże-ii 
w  arystokratycznej Ang l j i  ten demoki-atycz- 
ny lealr eisazy się takiem (po-wodzenimn, m i- 
żna ,-ioiiię wyobrazić, jak  zostałby p rzy ję ły  
np. u nas. Banowie udm i r:i i o rowie tea _ 
Irów. warto nad tern pomyśleć-.

—  „R D K IE M  A T L A N T Y K U -  jest r. 1933. 
2(>2 lotn ików f^okanato 60 przetótów nad 
oceanem w tym czaskc W śród  tych 262 śmiał 
ków  zna jdowa ło  się według; narod ow ośc i ’ 3 
'Polaków. 3 Anglików, 15 Francuzów, 234 
y\’ łochów (przeloty Balbojl, <2 Am erykanów .
2 L i lw in o w  1 \iemiec. Zaginął bez wicśei 
Niemiec, zabił  się przy Azorach jeden V\Toe(i 
zg inęli  w ira-giczny i zaigadkowy sposób dwa j 
Lii wini.

—  P O M N IK  L E N IN A  \y M O S K W IE  ma
(Kibić rekord  wysokości.  Ma byi on \v\”/sz\ 
od nowojorsk iego  „Posągu Wolności^, ki 
wynosi 16 m. Pomnil.  ma stanąć na pla u, 
111 którym wznosiła się katedra /bawrciehi.

—  G O Y O SKARŻO NY JEST N IE M Ó W  
proces nui-si toczyć się na unigi. Onegdaj 
przed warszawskim sąckąn okręgow ym  sia 
wał n iemowa, n ie jak i  W a ik o .  Koni]) ] d sę
dziowski lilia.) nitilada orzech do zgryzienia. 
Zadawać pytania, wysłuchiwać odipnwierizi 
Proces się okropn ie  wydlużai.  t iskarżonego 
uniewinniono.

— NA PO SIED ZE N IU  A R G E N T Y Ń S K IE J  
IZB Y  PO SE I-SN IE J /osiał odczytamy tele
gram nadeolaroy |irzez wiaifte  administracyj
ne San 1’edro  z zawiadomieniem, że fon a  j e 
dnego z roini.ków pow iia  7 synów. Matka i 
n iemowlęta cieszą się znukomitem zdrow iem

—  NAJ... YYSPAiN IALSZKM  YY1LDOWI 
S K IEM  NA .ŚYY IEC1E lim być rozpoczęty wtas 
nie hitlerowski zjazd w Norymberdze. A m 
b ic ją  nowych ‘panów Niemiec jest p rześc ig 
nąć pod lym względem wszystko, co  dotąd 
świal widział. YI. in. mu wystrzelić  pod n ' j  
biosa najw iększy na- -świecie fa je rwerk .  Po 
•żalcłn mu być użytych 150 funtów c iężkich 
bo-trab świetlnych i 70.000 różnego rodzaju 
ogni szluoznych. 40 pirotechników i 300 f io-  
n iocników zalrudnionych jest wylin zuie przy 
przygolowyrniaeli do iluminacji,,

S W A S T Y K A  Z A M IA S T  K R Z Y Ż A  ma 
by’ ć utwierdzona na kościete-ewangclickim w  
Ma-imberheim w Bawarji.  ,|Berliaor Tage-  
b la it”  pisze. «żc będzie  to p ierwszy (kościół w  
-Niemczech, -klóry w ten s-po.Sóh -połączy k rzyż  
Ghryslusowy z hitlerowskim.

—  POW IE.ś( N A  P Ł Y C IE  G R AM O FO N O 
W EJ nagrywa amerykański powieśe.iopisarz 
tJtewart l.i-rour. Cala powieść obe jmuje  M 
płyt olmsl-ronnycli, których wysłuchanie wy 
m:rga l i pół godz. czasu.

—  NA D O R O CZNYM  K O N G RE S IE  K S IĘ 
G A R ZY  tratncuskich w Dijon .przewodniczącą 
została obrana ipanna Chareau. W yb ó r  len 
1 ranc-Liski fem in izm zaliez.a do sVvoieli w i “-l- 
ivich sukcesów. Z ASI'.

Na zd jęc iu  p. \ e rey  \ś'to-dek, u d e k o r o w a 
ny po zw- y r ięsk in t  li iegu, w ie ń c e m  lauró-wyiu 
Oi/ok n iego  -.toi inS. A l f r e d  L o t l i ,  pre/.cs 
Pótakńau' Z w ią z k u  I o w  W io ś la r s k ic h .

'ludzi. 1 sl i.ją się nimi jłod sirde-czn.t 
nicjonalną opieką. Odradzają się p o 
woli ale -.siak-.

Początek internalu dtiliije ‘się od 
loku i 929, zainicjowat tti prof. Ja
siński, kiorwonik .szkoty na 8w. Anny 
/rozumiano doibze. że elił-opcóyy nio 
popraw i kilka godzi lekcy j. po kló- 
rycli wracają w strasznie zdem orali
zowane środowisko. W  1930 r. objął 
lę placówkę Z w s Pracy Oh. Kobiet. 
t d  różnych larapata-eli zmian;ich i 

relormach, życie internatu \\Y|iłynęło 
na czy.ste wody ipod serdeczną, niut- 
cz.ynną ojiieką j>. dr. Świdowej, która 
sobie dobrała odpowiedni jtersone!, 
złożony z p. Łukaszew iczówny. Chyli- 
czanki, i (pip. Masiulanisa i Ptł.szkie- 
wicza. harcerzy. Na zimę •chłopcy urie 
-szka.ją w lokalu Iirlernatu, (świeżo od 
rpnionlowuny za 5 i pól tys. złotyc'a 
.skanalizowany ttp.) gdzie sami speł
niają gospodarskie funkcje i jłorz.ąd- 
ki doimoYNe. Na lato yyyjeżdżają d<a 
Białeigo Dworu, gdzie pluska ją się yv 
jdytkiej, yvięc bezpiecznej Mereczan- 
ce, gimnastykują się, spacerują wdv 
chają z.droyyie yyszystkiemi porami, 
a iluż z nich j£S't obciążsiiiych n iety l
ko pisy chicznie, i ze swą yyychoyyan- 
ką. jrodrzutkiem, kudłatą Azą u żyw a
ją rozkosz ' yyakacyj.

Dostają cztery razy na dzień -jeść 
a kuchnia, goście mogą -pośw i ulczyć, 
-nutczna. wyglądają zdrowo, opalem 
i ywsjtortowaini, pojaisują się przed 
gośćmi skokami i biegami, zb iorową 
gimnastyką, bardzo malowniczą.

Orkieslra wykonuje wcale udat- 
nie Brygadę, Hym n N arodow y  i inne 
melodje. Starosia rozdaje upominki

D o  n a b y c i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

Dr. med* J G E N Z E L
S p e c j a l n o ś ć :  c h o r o b y  n e r w o w e .  P r z y j m u j e  

o d  g o d z .  9 —  10 1 3  —  5 p o  p o ł .  

u l  S t e f a ń s k a  \ m .  4.

n a n H B H H H f l n a H B

Monarchiści austrjaccy
W IK D K S ’ . (Pa l ) .  „W e i lb la t l ”  donosi, że 

monarchiści ausirjaccy zbierają podpisy poti 
petycję  o przewiezieniu zw łok  cesarza 'Ka ro 
le z Madery tlo Austrji. „W e ltb la tP  dowodzi,  

“że akcja tego rodzaju będzie skazana na nie 
powodzenie, gdyż cesarzowa Zyta zgodziłaby 
mi- na przewiezienie zw łok  swego małżonka 
tylko pod warunkiem zniesienia banicji  Uab 
-shurgów i zwrotu skonfiskowanego majątku.

za w yczyny  sportowe i dobre -sprawo- 
wanie, w uo-staci latarek eleklryc/- 
nycii. scy ,.orykó" i notesów.

N\pia!inie porządnie utrzymań 
wszystko robi bardzo dodatnie w ra
żenie swobody, ra-cjonal-ne-gs) kiero- 
yya.nia temi irudnemi charaklerami, 
które wszystko od urodzenia jaacz.y- 
lo, p.sulo i wykrzyw ia ło , a oloczenie 
ob-cn-odziło się brutalnie. T o  też Ł ula 
niem takiego /.akłailu je st obrócić ich 
szor: Ikość i zuchwałość vs od\y;igę i 
zaradność, imnlowniczość. w chęć 
].»f« c y, zamitOYvanie do życia awantur 
niczego, zamienić w praktyczną samo 
wystarczalność, w za jm owan ie  się 
wbisnem .gospodarstwem yy In terna
cie, czy to na koJonji, gdzie tvle jest 
m ah r ja łu  do ja-racy twórczej, w ogro 
dzie i nu grzędach warzywnych, -tle 
jeszcze milsze z pewnością są wyjara- 
wy jao or/óehy i grzybs z których się 
wraca z -pełńemi workami.

O djeżdżam y ż ntiłetn wrażejiiem 
że się tu spełnia rzetelnie potrzebny, 
konieczny obow iązek sjaołecznyk ze 
się z ciemnoty i upadku człowieczcńst 
wa dŹYcigit dtusze ludzkie wzwyż. T r a 
dycja myśli referendarza Brzostow
skiego ubrana y\ inną formę, rozyyija 
■się dalej w tym samym duchu: miłości 
b liźn iego i Ojczyzny.

M kn iem y zjaoyyrotem doskonale 
ŻYviroYvamą drogą, iktórej ostatnia zbu 
dow.ano tu 12 kim. spoglądamy-na bu
dującą się w szybkiem tempie szosę z 
W ilna  do L idy , i c ieszymy się. że ży 
cie ispołeczine i gospodarcze u nas m i
mo trudności idzie., idzie... idzie swą 
mozolną, ale piękną dirogą.

1 Hel. Homer.
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RODZICE I DZIECI.
0 harmonijną współpracę między szkołą, rodzicami

i młodzieżą.
.\owv rok szkolny nasuwa uwadze 

publicznej szereg zagadnie i zw ią za 
nych ze szkołą i wychowań.cm m ło
dego pokolenia.

Dwa czynniki kształtują duszę 
młodzieży: dom  i szkoła. O zadaniach 
szkoły, o celach i metodach w ych o 
wawczych publicznego nauczania mu 
w iono w ostatnich czasach w id e  w ,  
zw iązku z przebudową naszego ustro
ju szkolnego. Rząd. który wystąpił " 
inicjatvwTą. ciała ustawodawcze, k tó 
re tę in icjatywę podjęty i zaaprobo
wały, administracja szkolna, która 
dziś wciela w życie nowy program 
wychowaniu i nauczania, uczyniły ze 
swej strony wszystko, by instrument 
szkoh ’ przygotować najsprawniej do 
potrzeb pańslwa i nowoczesnych w\ 
magań życia. P rzy  każdej dyskusji o 
szkole pamiętać n a le ży ‘o tych ztisad- 
niczych zbawiennycli jirzcmianach. 
dokonywanych  dziś właśnie. T e j  pr-a 
w i l '  nie nmgą nam przesłonił, jedno 
stronne lamenty na temat tych czy rn 
nych drobiazgów, z .;yciem szkoły 
zw iązanych często ce low o  powięk- 
szanych, by w ytw orzyć  atmosl rę nie 
zadowoleń.

Obow-iązkiem zaś rodziców  w pier 
wszym rzędzie jest u jmować zagadnie 
nie szkoły w całej jego powadze, w 
ca łe j rozciągłości. Tylfcffl harmonijne 
współdziałanie tych dwóch czynn i
ków  domu i szkoły, tylko lo jalne w za 
jenu ie podtrzymanie ich auLorytetu 
wobec .młodych, wraż l iwych  serc i u- 
m ysłów  „upewnić m oże skuteczną, 
n iezmąconą zadrażnieniami atmosfe
rę wychowawczą.

Lo ja lny  stosunek rodziców do 
azkoiy nie jest i nie musi być jedno
znaczny z bezkrytycznem przy jmowa 
n iein  do w-iadomości wszelkich szk A 
nych  zarządzeń. Czynniki szkolne bę
dą z pewnością wdzięczne za każdą 
uwagę krytyczną, za każdą in form a
cję, jaki oddźw ięk  w mózgach i ser
cach m łodz ieży  znajdują dany prze
pis, dany wykład czy dari) temat w y 
pracowania szkolnego.

Oświetlenie szczeralws/elkich za 
gadn ień  ze szkołą związanych ze sta
nowisku domu i rodziców  często st-y- 
now ić  będzie pożyteczną korekturę 
istniejących warunków  i psychicz
nych nastawień. Chodzi tylko o to - -  
jest to rzecz pierwszorzędnej v\agi —  
by  dom rodzicielski nie za jmował sta 
nowlska zasadniczo w rog iego  wobec 
szkoły, b\ tej wrogości nie demasko 
w ał w obec młodzieży, by tematem 
(jakże częstym) wspólny cl-i rozmów 
przy  rodzinnym stole nie były pow k- 
rzcliowme jerem jady na protesorów, 
dyrektorów  i wychowawców .

Na t( m nie wyczerpu j, się ocz\- 
w iście roliT rodziców  w jn-acy w y cho
wa wczej nad młodzieżą. WpJyw do
m u jest przecież częstokroć dominują 
cy i 011 to winien urabiać przyszłe po 
kolenie.

Celow e oddziaływanie na nnło- 
dziez jest dziś z pewnością trudniej
sze, niż diiwniej. Szybkie tempo współ 
czesnego ż ) cia, rozwmj techniczny pra 
c\ rauja, ro zw ó j organ izacyj m ło 
dz ieżowych  wszelkiego t jpu  —  to 
wszystko sprawia, że młodzież dojrzę 
wa dziś n iezmiernie .szybko, że zbie
ra jakby mimochodem w iedzę o sze
regu spraw i zagadnień, które być m > 
że przerastają je j w-yrobienie życ io 
we i umysłowe, ałe które jednak od- 
dziat\wują na nią i kształtują jej 
psyche, W spohv\clu>wawcą. jakże 
często n iepowołanym  i szkodliwym, 
staje się drukowane słowO, przygód 
ne towarzystwo, ulica.

W  warunkach dzisiejszego życia 
niecelowa najczęściej będ/ie metoda 
-cieplarnianego odgrodzenia m łodzieży^ 
od św-iata. system zakazów, m an ierą 
bezceremonialnego narzucania swej 
woli. Zakaz, zwłaszcza zakaz n iem o
ty w ow a ii ) ,  wywołu je odruch sprze- 
ciwm. N iedowarzone nawet sądy i na 
wyki myślowe, przenikające niekon 
tro lowanem i łożyskami do świata 
młodzieży, m a ją  wśród niej jednak

| Heiena Rtrmer |
jgj T u tG js I. N o w e le , wycL Rój. W arszaw *

S  S w o i L l ld z if i .  N o w e le  .wyd. L . C lio- |= 
=  miński. W ilno. g§

j|  K s ią ż k a  O N ich . Romans. W yd . L . j j j |  
g  Chom iński. W ilno. g
H  WUJa u Państwa M ic k ie w ic z ó w ,  g  
=  (T ea tr  dla M ło d z ie ży ). Scena W i- |=

leńska. §2
p  R e z u r e k c ja  W ia ie ń s k a .  (Z d o b y c ie  g
ŚH W i l n a  w  1919 r. )  S c e n a  W i l e ń s k a .  S
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N a i o d z i n v  n r i l j o n e r a  

w  P o l s c e .
Kecz tu będzie miała mie jsce w połowię 

■września. P rzybędz ie  tPolscc rztowieik, które 
go  majątek  wynos ić  b ędz ie  okrągłe mil jon, 
a  m oże  .nmvel d w a  m ii jony. I jcsl 1 o lak pew\ 
ne, ja/k dwa a dwa jest cztery. Oczywiście  
wszyscy  w iedzą że 1 yni miljone-rem będzii'  
len kto wygra główną wygraną w piątej kla
sie, której c iągnienie /rozpoczyna się 7 wrześ 
Ilia. Ni-e jest wykluczone, że szczęśl iwy io« 
zna jdować  się będzie  w rękach dwuch lub 
czterech osób. W  każdym razie narodzą się 
j iót tub ćwierć  miljonerzy.

Jeśli jednak wygrana padnie ma tos, k tó 
ry ,uż wygra ł  ra z  w  jednej z .poipr-zednicli 
iktas, s zczęś l iwy gracz otrzyma dwu m il jc  
n y.

P ró cz  tego szczęśliwca-, iuzv szczęśliwców 
p rzyna jm n ie j  50 000 ludzi musi wygrać  K i l 
kaset tysięcy, .kilkadziesiąt tysięcy,, kilka. ty_ 
siftcy czy  kilkaset złotych.

:Ńit też dziwnego, ze w  (połowie września 
zobaczym y ty le  rozradowany/ h twarzy na 
ca łym  obszarze Rzeczypospolitej.  W  lej 
chw il i  każdy posiadacz losu c ieszy się na. 
dz ie ją ,  która w loterji  .klasowej bardzo czę
sto się sjzełnia.

•swój walor, częstokroć wyższy od o- 
ifiicjalnych pouczeń szkoły i domu. 
Tu  jedyn ie  uświadamiająca perswa/ ja 
poparta czynnym dobrym przyk ła 
dem ze strony starczych, może pm\ 
tować szkody i na tor odpowiedni na
stawić ro zw ó j młodzieży.

W ych ow aw cze  działanie uiwiadu 
Jarającej perswazji, podejmującej dv 
skusję z przywaram i młodzieży, da 
rezultat pomyślny pod dwoma w a 
runkami: m iędzy pokoleniem star-
szem a młodzieżą musi istnieć atm o
sfera wzajem nego zaufania. Osiągnąć 
ją m ożna ła lwo, o ile poważnie i bez 
lekceważenia traktuje .się przejawy 
życia młodzieży, choćin raz iły  pas 
swą niedojrzałością i jaskrawa, w yb u 
jałością. lło drugie: by znaleźć język 
porozumienia, trzeba współżyć z m ło
dzieżą, nie wnosząc w je j  życie szty
wnej powagi autorytetów. Trzeba / 
całą wyrozumiałością uczynić przed
miotem c ierp liwych  własnych stud- 
jów  te now e prądy, nowe wartości, no 
wy styl życia, jakie nurtują świat mio 
dych.

A  wówczas młodzież przy jm ie w 
spadku fpo star.szem okoleniu cały do 
tycltczasowy, istotnie wartościowy do 
trobek i wzbogaci go wiasnein zdobyw 
czcili parciem naprzód. A.

immtfai

Na Targi.
Jak już donosiliśmy, przybyw a ją  

fiiziś na Targ i .gen. Sławoj  Skłaakow- 
ski oraz szef intendentury7 estońskiej.

Pozalein mają przybyć z Ku mim j i 
mjr. Marineseu oraz szef depart z iu- 
tendentury M. S W. w W arszaw ie  
płk. clypl. Masny.

W  dniu wczora jszym  przybyło do 
W ilna kilka wycieczek z W ileószczv- 
zny i dalszych okolic  celem zw iedze
nia III T a rgów  Północnych. Ogółem 
przybyło  przeszło ROO osób.

Rękawiczki wileńskie 
zagranicą.

Wileńscy eksporterzy rękawiczek 
oraz w ytwórn ie  rękawiczek o trzym a
li szereg zam ówień ze Szwecji, Rumu 
nji, Niemiec i Anglji na przeszło 10 
tys. par rękawiczek.

Spodziewane są dalsze zamówię
nia .

Projekt przedłużenia linji 
lotniczej Warszawa— Wilno —  

Ryga
•lak się dowiadujemy, staje się o- 

becnie realnym projekt przedłużenia 
linji lotniczej W arszawa W ilno -— 
Ryga oż do stolicy Szwecji - Stok 
holinu, a nawet do Kopenhagi (Da- 
n ja).

Zrealizowanie tego projektu na
stąpi ewentualnie z wiosną roku przy 
Szlago.

Prziid zjazdem oszczelarzy w Wilnie.
W  dniach 5 i (5 września r. b. o d 

będzie się w zw iązku z Targam i Pół- 
'nocnemi i W ystaw ą  Lniarską piersy- 
sz\ Zjazd Pszczelarzy Rzeczypospoli
tej Polskiej. Istniejące dotychczas po 
szczególne zw iązk i pszczelarskie w 
Walnie, w W arszaw ie  i K rakow ie nie 
‘są scentralizowane i każdy z tych 
zw iązków  działa na własną rękę. Na 
zjezdzie w reńsk im  ma właśnie pow 
Stac jednolita organizacja wszystkich 
zw iązków  pszczelarskich Rzeczypospo 
‘litej Polskiej i mają być wybrane wTi 
‘dze tej nowTej organizacji.

Tow arzys tw o  Pszczelnicze Ziemi 
W ileńskiej .powstało w roku 1932 i 
nia ono charakter kulturalno-oświa
towy. Pszczelnictwo na naszych zie
m iach było ogromnie zaniedbane. W y  
razem tego opłakanego stanu rzecze 

4ivła prowadzona całkowicie bez sy 
sienni względnie według przestarza
ły cli systemów hodowla pszczół.

Zadaniem Tow arzystw a  Pszczel 
niczego Ziemi W Reńskiej było szer :e 
nie wśród ludności idei stosowania 
nowych sy stemów i udoskonalony cli 
przyrządów7 Dzięki propagandzie T o 
warzystwa Pszczel.il iczego obok ułów 
systemu ,,Lew ic ikego" i „W a rs za w a 11 
weszły obecnie w uży cie ule dwóch ni 
nych wzorów7-system u „R o o ta 11 i „Da 
dant-Blatt11.

Z jazd W ileński, w7 którym  w ezmą 
udział wybitniejsi pszczelarze z całej 
Polski będzie miał przedewszystkiem

Regulacja rzek prry pomocy dynamitu. Ożywienie handlu skórami.
Eksport obuwia wileńskiego co Rosji Sowieckiej.

Ostatnio zanotow7ano znaczne o- 
żyw K n ie  w7 handlu skrórami i wyro- 
bami skórzanemi. Szewcy wdleńscy 
cioszą się penspekty wą ewentualnego 
jiorozumienia polsko-sowieckiego w- 
sprawie dostawy do Rosji sowieckiej 
obuwia. Jak się dowiadujemy, obu 
wie wileńskie, które wysłano przed 
kilku tygodniami do Rosji wr celu pró

Jak się dow iadujemy rokowaniu 
z eksporterami amerykańskim i w 
sprawie dostarczenia do -Stanów Z je 
dnoczonych większych transportów 
beczek do piwa zostały już prawie 
/-finalizowane. Częściowa z ! im ów :e- 
nia zostały nawet wykonane. Juz

Doniosła zmiana.
dyż dzięki niej płatnik

jw ik fze  w roku zósztyni .sltwo-stw :i t t 'M  
•siiiysziskift i iw ikowskie  przyti:iipił\ w.ypuln:? 
■do repulan-ji rzeki Orzye, dojiływ.u Ńarw 
Roboty byty Ł>nr<Lz-o utrudnione ze wzglę/iu 
ma błotnisty charakter b rzegów  rzeki. Dopie:- 
t o  w ty.m roku (prace regulacy jne zinejznic 
postąpiły naprzód, gdyż użyto po raz p ierw , 
szy w  Polsce dynamitu juko środka uuiożii 
■wiająceigo wyprostowaną1 łoży.ika rzeki oraz

uscwa-iiie niielizn. Dzięki wybuclio in dvua 
mi/iii ureiguiluiwnuo b i i g  nzeki Orzye n i znacz. 
11 ej stosunkowo przestrzeni, dając możność 
zatrudnienia :i00 —  400 bezrobotnych przy 
robotae/h Oe.zyszę za jacy ch .

Na zdjęciach widzimy rzekę Orzye  przed 
eksploz ją dynamitu, inomemt eksplozji  oraz 
stan. rzeki po eksplozji.

D o n io s ła .
[lodatkowy bez redwoSkfótn może w y 
stępować w sądzie przeciwko urzę
dom skarbowym

Zmiana czego?

Oczywiście, nowego kodeksu cy 
widnego, a ścisłej: tego przepisu, k tó 
ry ustanawiał, że sądy grodzkie ni-e 
mogą rozpatrywać spraw7 wytoczo 
nych przec iwko skarbowi państwa. 
(ITzeipis -ten miał obow iązyw ać  pięć 
laL od dnia wejścia w życie nowrego 
kodeksu):

A  więc: płatnicy, chcąc sądzić się 
mp. z urzędem skarbowym, musieli 
zwacać się do sądów okręgowych, cho 
ciażby np. chodziło tylko o  10 zł

K U R J E R  S P O R T O W Y
W . K. S. GRAĆ BĘD ZIE  

Z PRZEM YŚLEM

Najbliższy ttieięz piłkarski o wej 
ście do L ig i  odbędzie się 17 września

W  dniu tym staną do walki mi 
s lrzow ie  poszczególnych grup, a więc 
aż cztery drużyny.

Prawdopodobn ie  W . K. b. spoik.t 
się Po lon ją  Przemyską. Sądz;my więc 
że z Przem yślem  wygram y khisyfiku 
ląc się do rozgryw k i f inałowej, albo 
z Naprzodem L i piny,
Warszawską.

R a d  j o r a 1 d.

albo z Polonją

b ie g ó w 7

N A  W IL I I  RUCH.

W czora jszy  dzień p ierwszych  przed 
wioślarskich regal na W il j i  

nie obudził dużego zainteresowania, 
gdyż przez ca ły  cza-s padał deszcz.

Dziś więc ruch na W il j i  jak i 1 1 1 
brzegach rzęki będzie chyba daleko 
większy, a punktem kulminacyjnym 
będzie niędzieła, gdyż od godz. 14 od 
bywać się będą biegi finałowe.

Biorąc pod uwagę, że ze względu 
na podniesienie się poziomu wodyl 
na W il j i  warunki na lorze znacznie 
się popraw iły .

Finały zapowiadają się interesują 
co. Ciekawi nas walka W ilna  i  Cro- 
dnean, która to walka ma już swoją 
bogatą tradycję wioślarską.

TURNIEJ W  KRYNICY.
K R Y N IC A , (R A T ). —  W czo ra j zuku iiczj 1 

się w /Krynicy ogó lno  —  polsk i turn iej trui 
sow y. W półfinałach  W ittniun pokonał Kał 
cza 6:3, G:l, a Hebda odniósł zw ycięstw o 
nad Jerzym  sto la  rowem  6:4, 6:4, 7:5.

W fina le  Hebda zw yc ięży ł VYittinu.na 7:5, 
3:6, 6 :t, zdobyw a jąc  m istrzostw o K ryn icy i 
puhur przechodni.

W  meczu pokazow ym  T łoęzyu sk i pako 
nał ti l is im  im k iego 6:1

Miss Europa w Wilnie.
D owiadu jemy się, że dziś pośpiesznym p o 

ciągiem porannym przvbvwa do W ilna  mbs 
Europa, pięknu wiln ianka Tflt jana Mastowt. 
R Maslow-u jnzybywa z Hiszpainji, gdzie za 
angażowana była do nakręcania filmu.

Po  k ilkudniowym pobycie w  W iln ie  uda
je się ona do Ameryki na konkurs najpięk 

niejszej kobiety świata.

Czeka nas niebawem ciekawa im
preza motocyklowa zorganizowana 
przez Radjo pod nazwą ,,radjoraid '‘ 
Ciekawa la imprpzn po legać będzie 
n ietyłko na regularności jazdy, ale i 
na konkursie jazdy powolnej.

Konkurs ten w prowadzony jako 
inowacja cieszyć sie będzie dużem po 

wodzeniem, it rad jora id  również zgro 
madzi zapewne jak na starcie tak też 
i na mecie sporo widzów.

Do raidu W ilno  — - T rok i  —  W iln o  
—  Niemieczyin —  W iln o  zgłaszać się 
można wszystkim. Zgłoszenia p r zy j
m u je  p. Kleber F irma Lech ul. W ie l 
ka Nr. 24. telefon 400 względnie w 
stoisku F irm y  Lech na U l Targach 
Północnych

Raid odbędzie się 10 września. K o 
mandorem raidu będzie p  starosta 
M Kowalski.

Uczestnicy kongresu 
historyków w Wilnie

cele propagandowe i na nim zostaną 
wygłoszone różne referaty dotyczące 
gospodaik i p»zczełniczej. Pan Stanis
ław Żukowski w  W iln ie  wygłosi o d 
czyt ., O stanie pszczelnietwa ziemi 
w ileńsk ie j4', p. Stanisław Brzózka z 
Wa*rszaw\ będzie re ferował na temat 
„Jakie obecnie mamy, a jak ie  pow in  
ny być organizacje pszczelarzy w Pol 
oCe“ , p. L. W eber  ze Lw ow a  —  „Jak 
obecnie gospodaruję w swej pasiece '1, 
p. inż. L. Paw łowski —  „Praktyczne 
nowości w pasieczn ictw ie1 , p. Star. 
sław Kom arowski z Łunińea —  re fe
rat okolicznościowy. Również zosta
nie zorganizowana wycieczka do pa
sieki przem ysłowej p. Stanisława Żu
kowskiego i do pasieki brata Znisz- 
czyńskiego przy k lasztorze OO. M is jo
narzy.

Tow arzys tw o  Pszczelnicze Ziemi 
W ileńsk ie j organizuje przy I I I  T a r 
gach Północnych i W ystaw i#  Lniars- 
kiej dział piszczelniczy, na który zło
żą się następujące eksponaty: ule i 
p rzybory  pszczelnicze. miód i w y ro 
by z miodu, w zory  opakowania n i 
miód, węza sztuczna —  wosk i w y 
roby z w7o*ku. rośliny m iododajne i 
literatura o pszczełnietwie.

Że dotychczasowa propaganda 
pszczelnicza już dała pewne pozytyw
ne wyniki śwóadczy7 fakt że Państwo 
wy tlonopoł Ty ton iow y  zakupuje 20 
tys. kg. miodu hreczanego dla odni- 
kotyn izowania papierosów.

zW czora j  pociągiem  nocnym 
W arszawy przybyła wycieczka ucze 
stników7 V I I  M iędzynarodowego Kon 
gresu H istoryków. W ycieczka zaba- 
wi w  W iln ie  dwa dni. Biorą w niej a 
dział uczeni historycy: proi. Smets z 
Bedgji, prof. dr. FTtzner z małżonką 
!—  Czechosłowacja, pip. prof. Y  Le- 
man i prof. Staser z Francji, p. prof. 
E. Gagliardi z Szwajcarji, ip prot Ma 
rinescu z Rumunji, p. pro f von Kun 
sherg, prof. Eiserman i sfi nn\ histo- 
r\k prof. .Mamsen z Niemiec.

Goście w dniu dzb ie jszsm  zw ie
dzą W ilno  pod przewodnictwem  p 
konserwatora Lorentza. (h)

Zaliczenie czasu strajKu 
da okresu oracy.

Przem\słowc\ łódzcy postanowili 
nie wliczać czasu strajku włókiennicze 
go do okresu pracy, wymaganego dla 
otrzymania urlopu. Organizacje robot
nicze zw róe :łv się w tej sprawie do m i
nisterstwa opieki społecznej, które po
parło ich stanowisko wy.dosowało 
okólnik do inspektorów pracy, poleca
ją c  przeprowadzić zaliczenie czasu 
strajku włókienniczego, który 
miejsce kilka miesięcy temu.

miał

A 0 J 0
W I L N O .

hy, zostało przychyln ie przyjęte przez 
sowieckie sfery rządowe oraz instan
cje rzemieślnicze i kupieckie.

■Sprawa eksportu obuwia w i leń > 
kiego zostanie jeszcze w bieżącym 
miesiącu rozstrzygnięta przez de leg i 
cję ogólnopolską, w skład której 
wchodzi i delegacja z W ilna, któr t 
wkrótce wyjeżdża  do Moskw y.

Eksport beczek wileńskich do Ameryki
w ciągu sierpnia do Am eryk i w y w ie 
ziono kilka tysięcy beczek.

Trzeba zaznaczyć, że V. ilcńszczy- 
zna w7 dostawie beczek do Am eryki 
zajmuje jedno z czo łowych  miejsc z 
pośród wszystkich dzielnic Rzeczy
pospolitej.

T o  i co?
Wszystko byłoby w porządku, gdy

by nie wprowadzenie przymusu ad 
wokaekiego w sądach okręgowych. 
Dzięki temu płatnicy podatkow i m u 
sieli zawsze brać adwokatów7, gdyż 
ty lko  oni posiadają praw7o woioszenia 
•skarg do drugiej instancji. W y tw o r z y 
ła się taka sytuacja, że chcąc w wsa
dzić 10 zł. trzeba by ło  wp ierw  zap ła 
cić adw7okatowi czasaani naw et 2o zł. 
Tak i rachunek nikomu się nie opłacał 
(Przepraszam: opłacał się tylko ad
wokatow i).

Również utrudniana była sprawa 
wyjednywania, t. zw . wyłączeń z se
mestru podatkowego, gdyż i tutaj 
trzeba było brać adwokata, ponieważ 
sprawy takie dotyczyły  działalności 
urzędów7 skailbowych. ^

Na ozem polega ta zmiana?
Na tem że od dnia ogłoszenia tej 

‘ zmiany w Dzienniku Fstaw7 (już), mo- 
żm* skarżyć urzędy skarbowe do są
dów grodzkich o ile suma sporna nie 
przekracza 1000 złotych.

Obecnie więc każdy zainteresowa 
* y  płatnik może wnosić skargi prze
ciwko urzędom skarbowym do sądu 
grodzkiego i słani stawać w  tych p ro 
cesach bez adwokata

To  samo dotyczy sprawy wyłączeń
W . R.

SOROTA, dnia 2 września 1933 r.

7.00: Czas. 7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka 
7.30: Dziennik poranny 7.35 Muzykr , 
Chwilka gosp. dom ow ego.  11.57: Czas. 12 05: 
Muzyka. 12.25: Prasa. Kom. 12.35: D c. 
muzyki 12.55: Dziennik południowy. 14-55: 
P rogram  dzienny. 14.55: Muzykai żydows-ka 
(płyty). 15.25: Giełda rolnicza. 15.35: Cytra, 
gitara i harfa (piyty). 15.50: W  id. strzelec
kie. 16.00: ć lw o r y  Griega (płyty)- 16 30 
Meoz lekkoatletyczny. 17.00: Odczyt aktualny 
1715: Koncert .solistów. 17.45: Audycja  dla 
chorych, 18.00: Transm. naibożeństwa z kapli 
cy w  Ostrej Bramie 19.00: „W y c ie c zk i  p3 
Wie.lkopolsce szlakiem dzie jóv. —  odczyt. 
19.20: 1 ygodnik litewski. 19.35: Progran  na 
niedzie lę. 19.40: Kwadrans literacki. 20.0o 
Audycja  pośw. muzyce tureckiej. 21.05. 
Dziennik wiecz. 21.15: W iad. rolnicze. 21.30: 
Koncer l  Chopinowski. 22.00: W iadom ośc i
sportowe. 22.10: Kom. met 22.16: Muzyka 
k-kka. 23.05: Muzyka taneczna.

N IE D Z IE L A ,  dnia 3 września 1933 r.

9.00: Transmisja nabożeństwa ze Spały. 
10.30: Koncert. 11.30: Transm. ze spały 11,57 
Czas. 12,10 Kom. met. 12,15: Poranek muzy 
czn\. 14,00 „L as  i cz łow iek "1 —  odcz. wyi\. 
inż. W ac ław  Dnoldewicz.  14.15. Kom. met. 
i 4.20. YJtizyka ludowa. 14 45: Audycja ip?~  
ja tli a ; 1) " Muzyka. 2) Jesienny przegląd
spiżarni, pog. wygi.  I. Łubiakowska 3)  M i i  

zyka. 4) Ciśnienie atmosferyczne —  pog. 
wygł. Edmund de Mozer. 5) Muzyka. 15.30: 
Audycja  ulą dzieci,  16,00: Tramum ze SpaH- 
17,00 Mecz k-kkoatletycznj 17,30: „ O r g a r -  
zarja rzcwniosla11 —  odczyt wygł.  Er Piwk??- 
ski. 17 45: Muzyka z <j>iyt. 18.00: Rec. śpiewa 
Czy. 18,35: Program  na pon ie iz ia łek  i rozina 
itości. 18 45: L i lewska audycja literacka. — 
19,00: Słuchowisko. 19,40: Skrzynka tecbi i 

ozna. 20,00: Muzyka lekka. 20,50: Dzienuic 
wiecz. 21.00: Transm. ze Spały. 21.30: Audv 
i ja  w ‘sola. 22,25: V) iarf. sport, z W i ln a  i In 
nych staoyj. 22.40: Kom. met. 22,45: Muzyka 
taneczna.

NOWINKI RA0J0WE.
N O W Y  D W O R Z E C  V, W A R S Z A W IE .

Dzisiaj odbędzie się w  W arszawie  uroczy- 
sloć oddania do użytku publicznego tmji śre 
dnicowej, przebiegającej przez wybudowali }  

•ostatnio tunel kole jowy, Reportaż radjow-y z 
przebiegu ceremonji  otw-arcia tunelu i n o w e 
go di orca dojazdowego transmitowana bę- 
dzjt przez wisz> slkie rozgłośnie w  sobotę o 
godzinie 11.15. »

AU D YC JA  D L A  C H O RYCH  1 N A B O Ż E S .
STW O .

Z cyklu cieszącyeli się n iezwyktem p o w o 
dzeniem „audycja dla chorych prowadzo
nych przez ks. Rękasa ze Lwow a, usłyszymy 
dzisiaj kole jną pogadankę o godz. 17.45. Bez 
pośrednio po le j audycji  rozgłoś-nja wileńska 
transmituje nabożeństwo z kaplicy Ostrobram 
skiej.

K O N C E R T  JÓ ZEFA  T l>RCZYNSK1EGO.
Sobotni koncert szopenowski (godz. 21.30) 

zawiera w programie Scherzo Es-dui W alca 
As-dur T r zy  Mazurki i Nokturn b-moll. W y 
konawcą będzip (prof. Józef Turczyński

Napad na policjanta.
Tejisiści leżdzą kajakom*.

Tenisistów jiu.szyeh prześladuj’ e w yraźny  
pech gd yż zepsułu się okropn ie  pogoda, a 
k er fy  ten isow e zostały za top ione przez wodę.

W czo ra j po kortach m ożna b y ło  jeździć  
kajakiem , a szkoda, bo ju ż do W iln a  p rzy je  
chato sporo  ten isistów  o dzwięezaiyeh naz- 
<v i.skach.

Ten is iści Ł o tw y  zw ied za li w czo ra j Targ i, 
w ieczorem  beznadz ie jn i! o czek iw a li na 

się słońca, ale n iesloty słońce nie
)S
okazanie

ukazało się i m inął bez gry p ierw szy dzień 
m iędzynarodow ego  turn ieju ten isowego.

Jedyne w y jśc ie  jest czekać i ezekać wszys 
cy muszą, bo cóż m ożna innego robić.

Tu rn ie j zapow iada s ię  wspaniale, bo  przy
jech a ło  do  nas sporo  graczy n ie ly lko  z Ł o tw y  
a.le i z  W n rszaw y jak : Nejm anów na, W ilt .  
mon, M ajew ski, M aneudziński i inni.

T erm in  w ięc  turn ieju przesuwa się sa- 
lnoprzez. się. D ziś nie m ożem y w ięc  nie k o n 
kretnego pow iedzieć.

Londynie.

O ncgdaj w ieczorem  ulica S łow ack iego sta 
ła s ię  m iejscem  napadu trzech opryszków  na 
fun kejon arju sza  p o lic ji.

U licą tą przechadzał się w tow arzystw ie  
sw e j zn a jom ej p rzodow n ik  R. R. Roi, p rzy 
były  d o  W iln a  w sprawach służbow ych  z 
Rostaw.

>V pcw nej ch w ili do przodow nika zbll 
ży ło  się trzeeh p ijanyeh  osobn ików , którzy 
p ozw o lił sob ie pod je go  atifcscm  na. jak iś  nie 
sm aczny dow cip . P rzód , w ezw a ł awantur 
n ików  do porządku. O dniosło to  w ręcz prze 
c iw n y skutek Jeden z napastników podbiegł 
nagle do  Rola i z eałej s iły  uderzył go kasie 
tem w głowę, poczem  pozosta li ze rw a li mu 
z g łow y  czapkę i po zadaniu k ilku uderzeń 
p ięściam i rzucili się do ucieczki.

N apadn ięty  z1 w ydobyła  szablą począł 
ścigać uciekających, W idok ściganych przez 
polie jn ta  z  szablą w ręku osobn ików  w y w o 
łał na u licy zb iegow isko. W reszc ie  w pob liża  
gm achu Izby Skarbow ej p rzy  ulicy W . P o  
hulanka na pom oc ścigającem u napastników 
p rzodow n ikow i, nadbiegł je sz rze  jeden  po 
sterunkow y, przy pom ocy k tórego wszystkich 
sprawców za jśc ia  ujęto.

O kazali s ię n im i: Jan R otk iew icz (B u
kow a 23), W in cen t} Tarasze w icz (Bukowa 
35) oraz n ie jak i Ignacy M asłowski W  cza 
sic rew iz ji w kieszen i R otk iew ieza  znale D o 
110 kastet.

W szystk ich  trzech nsndzono w areszcie 
centralnym  do  dyspozyc ji w ładz prokurator 
fckich. (c ).

Z nożem na sekwpstratora.
W czo ra j ido 3 kom isarjatu  p o lic ji zg iń . 

s ił s ię sekw eslrator 111 urzędu skarbow ego  w 
W iln ie  E ugcn jusz G ryculo, (Jasna 42),T z łoży ł 
następujące zam eldow an ie:

T ego ż  dnia , na polecen ie w ładzy przeło- 
ż.oncj przybył d o  m ieszkania w łaściciela  ja tk i 
m ięsnej (T rzec iego  M a ja  15) Abela K ryw czuń  
skiego w  celu ściągn ięcia za leg łego  lub ewen 
tualuego p rzew iezien ia  za jętych  rzeczy  K r j w 
czunskiego do  jedn e j z  sal licy tacy jn ych  wy 
działu  egzekucy jnego Izby  Skarbowej.

W czasie dokonywania, za jęc ia  Krywe/.uń

ski staw ił sekw estratorow i zacięty opór: k il
kakrotn ie  pchnął go  wpierś n ie chcąc wpuś
cić d o  poko ju . Gdy sekw estrator przedosta ł 
się w resze ie  do ln ieszk. K. pochw ycił n agir 
duży nóż rzeżn iek i, usiłując zadać nim  rze 
kom o s ilny  cio.s.

N ie  doszło  do tego jednak d zięk i s zyb k ie j 
in terw en cji p rzybyłego  posterunkowego — 
Daniela. Józefa , k tóry w  ostatn ie j rh w iii m iał 
w ytrącić  nóż z  ręk i K rywezuńskiego.

K ry  w czuńskiego za trzym ano i osadzono 
w areszcie po licy jnym .

Pożar pałacu Turkułłowej.

Dwie czo łowe polskie lekkoalle lki oliniptj treningu
skie Walasiew ii zówua i Weissów/na podczas sokresy.

Londynie, gdzie  odniosły piękne

Z  W ile jk i uonoszą o  ezęściowem  zn iszczc 
niu przez p ożar jedn ego  z  najładn iejszych  
p a ła rów  na teren ie pow iatu W ile jsk iego , n a 
leżącego do  p. Z o f j i  Turkullow  ej. a znajdu
jącego  się w gm in ie  Ilsk ie j.

W  dniu 31 ub. m. oko ło  godzin y  7 w ie 
c zó r  w budynku pałacow ym  wybuchł nagle 
pożar O gień, k tóry  nie został narazie  zau 
w ażony rozszerzy ł s ię ze znaczną szybkości i 
obe jm u jąc całą o ficynę. N a  m iejsce pożaru 
n iezw łoczn ie  w ezw an o  ochotn icze  straże og

niuwe, k tóre  p rzystąp iły  d o  szyb k ie j akc ji 
ra tunkow ej. R o  k ilku godzinnym  wysiłku 
udało się ogień  zlikw  idow ać. Rasłwą płonne 
n i padła znaezna część pałacu w raz  z orzą 
dzeniem  wew nętrznem . W ed ług p ro w izo ry e r  
nych ob liczeń  straty w ynoszą około 120 ty 
s ięcy zło tych  Zachodzi p rzypuszczen ie, iż  
pożar pow stał naskutek w ad liw ego  u rządze
nia kominu. W ładze  śledcze p row adzą  d o 
chodzenie. ( e j .
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K R O N I K A
Sobota

Ł
W rześnia

D ii* : Stefana Kr W ę g . 

Jutroi Szym ona Słup.

W . i k ó «  . ło Ó C * 47 
.. 24

Spostrzaże i ia  ZtKładu Metaarelogji U.S.B. 
w Wilnie z dnia 1 -V I I I—  1933 roKu.

Ciśnienie 733
Temp. średn. +  11 »
Temp. n a jw .  +  14 
Temp. najn. +  11 
Opad 13,6 
W ia t r  półn.-zach.
Tend. barom, spadek.
Uw ag i-  deszcz.

Pogoda 2 w rześn ia br. według P . I. M.
P rzew ażn ie  pochmurno, m iejscam i deszcze 
Temperatura bez w iększych zmian Umiar 
kowane wiatr północne i północno —  za. 
chodnie.

D YŻU R Y  APTEK .
lżziś, w sobole  2 września br. dyżurują 

następujące apleki:
Paka —  AntokoLska 54, S iekierzyńskiego

—  Zarzecze  20, Sokołowskiego  —- Tyzenhnu 
zowska 1, Szantyra —  Leg jonow a ,  Zasław- 
ekiego —  Nowogródzka ,  Za jączkowsk iego  —  
Zwierzyniec .

Oraz:  M iejska —  W ileńska  23, Cbom i. 
czewskiego —  W . Pohulanka, Chróścickiego
—  Ostrobramska 25, Ottow icza —  W ie lka  29

OSOBISTA
—  P O W R Ó T  PR E ZE S A  IZ B Y  S IA R K O  

W E J  WT dniu 31 sierpnia <rb. powróc ił  z ur- 
Iopju Prezes Izby Skarbowej E. Ratyński i 
ob ją ł  urzędowanie.

MIEJSKA
- -  R oboty w < doc iągow e na ul. Kalw  ary j

sk ie j. Z d-niem wczora jszym  Zarząd miasta 
rozpoczą ł  roboty  nad przeprowadzen iem  w a 
doc iągów  na ul. ka lwary jsk ie j .  Naraz ie  ro. 
boty  p row adzone  sa koło mostu Z ie lonego  
M ają one na celu zainstalowanie t. zw. ,sv 
1'onu pod nurlem rzeki.

Roboty w odoc iągowe  na ud. K a lw a ry  j jku-j 
potrwa ją  w ciągu całego września-,

S PR A W Y  SZK O LN E
—  Prywatna Koedukacyjna Szko

ta Powszechna „Promień” (W iw o l 
skiego 4) zawiadamia, i-ż f i i ja  na Zw ie 
rzyńcu (W itoldowa 35a) po gruntów 
nyni remoncie uruchomiona zostaje 
dn. 3 września rb. W  tdniu tym o g. 
9-ej odbędzie się nabożeństwo. Zb iór 
ka w szkole przy ul. W ito ld ow e j  35a
0 godz 8.30.

Y\ poniedziałek dnia 4 września 
r. b o .godz. 8-ej rozpoczną się norma! 
ne zajęcia.

In fo rm ac je  i zapisy w Kancelarji 
szkoły „P ro m ie ń "  przy ul. W iwulsk ie- 
go i  oraz ul. W ito ld ow e j  35a

Przedszkole „P ro m ie ń "  urucho 
mione zostanie w ciągu września rb.

—  R oczne Kursy H an d low e na księgo, 
w yeb  —  bilansistów . Stow. Abs. Instytutu 
Nauk Ilaudl. —  Gosp. przy poparciu Polskie 
go Tow arzys tw o  K rzew ien ia  W ied zy  Handl.  i 
Ekonom iczne j  w W iln ie .  —  W i ln o  żMickie 
w icza  18 (lokal Insi. Nauk H.-G.).

In from . i zapisy codz. 6— 8 po  poi.
W yk ła d i  w ieczorowe  —  N iezam ożnym  

daieko  idące zniżki,
U 3* > f  : ’-u

1 W OJSKO W  \
f  —  Z W O L N IE N IE  Z SZE R E G Ó W  R O CZ
N IK A  1910-GO. W  dniu 10 b. m. nastąpi 
zwobiien ie  z szeregów mężczyzn, urodzonycn 
w  roku 1910.ym, odbywających  obecnie  służ 
bę wojskową.

Jednocześnie zostaną przenięsieni do re
zerwy podchorążowie  rocznika 1908-go i star
szych.

GOSPODARCZA
—  KOM ISJA S Z A C U N K O W A  DO W Y M IA  

R U P O D A T K U  D O C H O D O W E G O  ZA R. 1931 
W  bieżącym miesiącu wznów iona zostanie 
działalność Kom isy j Szacunkowych. Przystą 
pią one do wymierzania podatku dochodowe
go za rok  1933. posługując się norma śred
n iej zyskownoci z roku ubiegłego.

Komisje  szacunkowe będa urzędowały 
przy poszczególnych urzędach skarbowych

R Ó Ż N E *
K O LIZJE  7 P R Z E P IS A M I  ADMTNIS-  

1 R A l YJNE M I.  W ładze  administracyjne w 
ciągu ubiegłego miesiąca zanotowały na te 
renie W i ln a  1758 wykroczeń przeciwko o b i

w iązującym przepisom administracyjnym 
Na jw ięce j ko liz j i  z przepisam i notują kroil i 
ki policyjne z powodu opilstwa i zakłócenia 
spokoju publicznego.

—  Starostwo G rodzk ie podaję do w iado 
mości, że z dn. 1 września 1933 r. autobusy 
na linji  Nr. 2 kursować będą jak  dawnie j 
p rzez  ul. Jagiellońską, om ija jąc  ul. Gdańską 
i Wileńską.

—  B IL A N S  P R A C Y  PO G O TO W IA .  W  tub. 
miesiącu pogotow ie  ratunkowe interwenjo- 
wato w 705 wypadakch, z tego na miasto w y 
jazdów  było  303.

W  porównaniu z miesiącem poprzedni ni 
ilość w yoa dk ów  nieznacznie się zmniejszyła.

—  W  n ajb liższych  dniach  nastąpi otwar
cie Leczn icy L itewsk iego  Stowarzyszen ia Po 
mocy .Sanitarnej w  W iln ie ,  przeniesionej z 
ulicy W ileńsk ie j  Nr. 28 do własnego gniarbu 
p rzy  ul Miekiewiczu 3I. il .

Lecznica  zna-cznie rozszerzona, w całości 
zreorganizowana, zostaje  uposażona w nowo 
czesne urządzenia E lektro  —  i Wlodoloezuict 
w a  i wszelk ie  najnowsze instalacje dla wy 
gody  pac jentów  —  posiadając w poszczegól 
nvch salach sygnalizac ję  świetlną, te lefony, 
rad jop rzew ody  do każdego łóżka, elektro —  
grze jn ik i o raz  d op ływ  gorące j i z imnej w o 
dy.

W ykw in tn e  i nowoczesne  urządzenie zak 
ładu pozwala go zaliczyć do p ierwszorzę .l . 
liycli w kraju. P rzy ję c ia  chorych zaczną się 
od 4 bm.

Nacze lną  d yrekc ję  zakładu obją ł  dr. W i  
told Leg ie jko .

G IEŁDA W A R S Z A W S K A .
W A R S Z A W A .  (PAT1. —  D E W IZ 5  L o n 

dyn  28.48 —  28.18 Nowy York  6,29 —  6,21. 
Paryż  35,12 —  34,94. Szwajcar ja  173.13 — 
172.27. Berlin w óbr. [pryw. 213,00. Tend. nie 
jednolita.

AKCJE : Bank Polski 83 —- 84 L ilpop
11.50. Tend. niejednolita.

■DOL \B w obr. p ryw . 6,28.
RI R E L  złoty: 4,70'.
Pożyczk i  pulskie w  N. Yorku: Dolarowa 

70. D il lonowska 71. Stabiliz. 71,25. W arszaw
ska 45. Sląskai 46,50.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W O  —  T O W A R O W A  
I  L N IY R S K A  W  W IL N IE

z din. 1. 9. 1933 r. 

za 100 kg. parytet W ilno.
( cny tranzakeyjne: Zyto zbierane nowe, 

waga 675 —  693 g/l —  14.24 —  15. Pszenica 
zb ierana nowa 22.50. Mąka pszenna 0000 \. 
luks. 36.50 —  40. Ż> tnia 55 prcfc. —  25 —  26. 
Żytnia 6.5 -proc. —  21.

Geny o rjen taey jn e: Owies jedno lity  n o w y  
14 —  11,50. Owies zb ierany n o w y  —  13 —
13.50. Mąka żytn ia s itkowa 18. -Razowa 18. 
Razowa szatrowana 19. Otręby żytnie  9. — - 
Pszenne cienkie —  9750. Jęczmienne 8,50. — 
Kasza, gryczana 1/1 palona 38. Kasza u l 
eżana 1j2 palona 35 Kas-za biała 35. Kasza 
perłowa (pęcak)1 Nr. 2 —  24. Owsiana 50 
Siano 5. Słoma 4,50.

Len  bez zm ian.

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr  M uzyczny „Lu tn ia*1. „LE N *- —  

..P O L S K A  K R E W ". Dziś, w  dalszym ciągu 
barwne widowisko, składające  się z pokazu 
—- rc-wji „ L E N '  w wykonaniu B. Halmi:1'-  
skiej. L .  Wiołlejki, Z. Rew kowsk icgo  i zes 
połu bale towego  oraz trzyaktow ej me lody j  
nej operetki Ncdlbala „ 'Polska K r e w '1, która 
wywołu je  enluzjaizm publiczności.- Efektow
ne tańce polskie na tle ma low n iczych  deko 
racyj —  tworzą piękną i godną w idzen ia  ca 
łość. Początek  o godz. 8 w. Ceny m ie jsc  ,.d 
25 gr

—  „Z  pałacu d o  eyrku“  W .  Stanisławskiej.
Już dziś w sobotę o g. 4 po ipoł. i jutro w 
n iedzie lę  o g. 12,30 ujrzą dzieci i m łodz ież  
to mudzwyczaj c iekawe w treści i barwne w 
tańcu, kosljumach i dekoracjach widowisko, 
o dz iwnych losach Marjolki,  Tiima, Tom a, Bi 
ba i p oczc iwe j  niani lVitusiow-ej. I długo po 
tem opow iadać  sobie będą n iezwyk łą  histor 
ję ta jem niczego zn iknięc ia małej L i lus i —  

Gościnne w ystępy M arjusza M aszyn , 
sk iego. Dziś w sobotę dnia  2 września o g.
8 m. 30 w. w- Teatrze  Le tn im  p rem jera  wspot 
czesne] komedlji p. t. , Tak  a nie inacz.ej“ , 
w której gościnnie wystąpi jeden z najśwtet 
inicjszych artystów polsk ich Marjusz Maszyn 
ski. Atrakc ją tyCh występów  jest to, że  ten 
znakomity aktor ukaże się w  swej własnej 
kom ed ji  ży c iow e j  —  przy ję te j  i  uznaniem 
isicjszych artystów polskich Marjusz Maszyń 
skiegc- będzie  utalnetowana ak to rka  warszaw 
ska p. M ira Grelichowska znana publiczno 
le i  wileńskie j z występów zeszłorocznych.

—  O tw arc ie  Teatru  —  K ina „R ozm u ito- 
ści‘.‘ . —  Sala M iejska , Ostrobram ska 5. Dziś 
w  -obotę dnia 2 września 1933 r. o tw o r zy  swe 
ipodwojo nowa p lacówka artystyczna Tea.tr —  
K ino  „R ozm aitośc i11. 'Na p ierw szą  prenijerę 
D yrekcja  Teatru —  iKLna wybrała arcywesołą

kom cd ję  2 .aktową J. Korzen iow sk iego  M aj 
ster i czeladnik '* w świetnej obsadzie z pp.: 
S. Zielińską, iN. W il ińską, Kt. Janowskim, 
M. Bieleckim, NI. Marlyką, B Burskim i A. 
Czaplińskim I I  część wypełn i dźw iękow iec  
o bycza jow y  ilustrujący go rączkow e  życie  por 
fu p. t. ,>Noce p or tow e ".  A b y  dać możność 
taniej ro zryw k i  d la  szerszych warstw spole 
czeństwa ceny miejsc na 1 seans balkon  od 
25 gr., parler od 49 gr„  na następne 6eanse 
balkon od 45 gr. i parter od 70 gr.

NA WILEŃSKIM ■JRUKU
LAK W A L IĆ , T O  W A L IĆ .

W ezo ra j w ieczorem  p rzy  u licy Finna 7 
w  m ieszkaniu A. K rupo w icza  w yn ik ła  k lól- 
nia pom iędzy nim a io n a .

I ( ('n iecon y Krunow icz począ ł dem olow ać  
m ieszkan ie i tłue szyby. W  czasie te j -p r.i 
ey'* tak m ocno poka leczy ł sob ie  rękę, iż  
zaszła potrzeba n iezw łocznego  zaw ezw an ia  
na m iejsce wypadku pogotow ia  ra tunkowego, 
k tóre  p rzew io z ło  go  do szp ita la  św. Jakóba 
na w ydz ia ł ch irurgiczny. jc ).

N A  BRUKU.
Nf» i-egu lie y  G im nazja lne j i O fia rn e j roz 

lokow ała  się w ezo ra j pod go lem  niebem  ro 
d zina G arynow a Józefa , która w yek sm itow a
ne przed  k ilku dniam i z m ieszkan ia przy uł. 
D o ln e j 56.

R odzinę um ieszczono v. schronisku dla 
w yeksm ilow  anych. (c).

S P R Y T N A  K R A D ZIE Ż .

W czo ra j w ieczorem  do sklepu p. A n to . 
n iego  Wa.Itci-a (D om in ikańska 13)', wstąpił 
iak iś elegancko unrany osobn ik  towarzy
s tw ie  p rzys to jn e j dam y, rzekom o w  celu na 
bycia  jak ichś łeiwai-ów. P rzysto jn a  k lijen tka  
naw iąza ła ciekaw ą rozm ow ę z w łaścicie lem  
sklepu P o  pew nym  czissie „m ałżeństw o*' coś 
nabyło  i eipuseilo sklep. Dopicrei po ieh otb-j 
ściu w łaściciel skonstatow ał k radzież 500 zl.

YYszc/ęty n iezw łoczn ie  pościg n ie elal 
narazie  wyniku. D op iero  pow iadom iona o  w y 
padku p o lic ja  za trzym ała spraw cę kradzie
ży. Jest to podobno znany szopen fe łd z ia rz  po 
szuk iw any p rzez w ładze p o licy jn e  szeregu 
innych m iast. (e ).

P IJA N Y  D O R O ŻK A R Z  S T R A T O W A Ł  
STA R U SZK Ę .

W czora j  w  południe na ulicy Końskiej 
tuż przy Sali Miejskiej pijany dorożkarz wje  
chał na przechodzącą jezdnią 62-letnią Łucję 
Borgerdową.

Kobieta została stratowana przez konia, 
awt-zwane pogotow ie  ratunkowe przewiozło 
ją  w stanie b. ciężkim (z oznakami wstrząsu 
mózgui do szpitala Św. Jakóba.

Dorożkarz w czasie powsla jego zamiesza
nia zdołał zbiec. lc|

PA N
Już w  po r- edz ia łek dnia 4 września  UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU.

A R J A N A  UH21 rosyjskiej studentki).
w sp ó łc ze sn y  "  "  *  ™  # «  «  W  # »  S Z C Z E G Ó Ł Y  N A S T Ą P IĄ .

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobie

Śmiertelny zabieg za 
30 złotych.

.Pewnego dnia  do szpitala św. Jaikóba 
przywiezi-omo żonę urzędnika panią Aleksan. 
drę F. z c iężkiemi ob jaw am i zaikanżemia krwi 
Chorą przyw ióz ł  mąż, zaniepokojony 
tembardzh-j. że żona nie chciała mu w y .  
jaśnie- p rzyczyny  choroby.

Stan chore j był beznadziejny. Ordynat 
szpitala św. Jakóba dr. Paszk iew icz stwier.  
dzit zakaiżenie k rw i z powodu nieudolnego 
zabiegu poronienia.

Pami I-'., .przeczuwając śmierć, opow iedzia  
la o sw e j  tragedji. Miału sześcioro dzieci. 
Pew nego  .dnia poczuła, że zostanie matką 
siódtnn-go. Ciężkie warunki l iuansowe pud. 
Sunęły je j,  jak  się je j  zdawało, zbawczą n ivh  
Pos tanow iła  spędzić płód.

. Było lo w trzecim miesiącu. Drogą o tw ar
ła nie mogła jrrosić o to żadnego lekarz.i 
Udała Się w ięc  do znachorki Jadwigi Tom a 
szew iozówny na uil. Belinę 1.

Zuuchorka zgodziła  sii>iia i.propozycję i p j  
brała 30 złotych.

Po zabiegu pani F. dostała zakażenia krwi.
Zmarła w  szpitalu św. Jakóba.
Znacliorka Jadwiga T. stanęła p rzed  są

dem.
Jadwiga T. jest paniną, z zawodu robot 

niea —- ma lat 39. Jest wyk luczone  oczy  wiś. 
eie, by  mogła posiadać jak ieko lw iek  w iado .  
mości z dlziedziny m edycyny P o l ic ja  w y 
daje o n ie j  opinję  ujemna. Są podejrzen ia  
że  uprawiała sw ó j  proceder już od. dłuższego 
czasu. M ia ła  podobno wiele  klientek. W  mie  , 
•szikaniu je j  znalez iono dużo ziół, p rzezna
czonych właśnie dla tego zabiegu.

Pani F. byta kobietą inteligentna.^ Zda. 
wala n iewątpliw ie  sobie sprawę z um ie ję t
ności i odpow iedz ia lnośc i znachorki.  M imo 
to jednak p ow ie r zy ła  je j  swo je  życie. Mu. 
siały  być bardzo  poważne te pobudki, które 
skłoniły  ją  do tego. I w  tem właśnie tkwi 
tragedja kli jentek przeróżnych znachorek.

Sąd/ uka-rał surowo Jadwigę T. Skazał ją 
na karę dwuletn iego  więzienia.

W tod.
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ZŁOTE SCHODY.
Po  krótkim zamęcie konwój rozpłynął się w da l

szych ubikacjach, a dz iewczyna osunęła się na ławkę, 
z iewając w sposób, n ieiicujący z kamienną godnością. 
iAle była w tej chw ili tylko ogromnie zmęczona małą 
.osóbką^ która nadomiar złego poczuła się głodną. 
•Wzruszenia nie pozwo4iłv je j  zjeść kolacji, ani prze łk
nąć uie na balu, a sy taucja obecna wykluczała skorzy
stanie z zapasów, które Sobie przygotowała na dzi- 
siejisze śniadanie. Ludka właśnie pow ażn ie  zaczęła się 
/.ustanawiać nad kyyestją odżyw ian ia  arrsztantów 
jtad możliwością  śmierci głodowej, gdy myśl je j zw ró 
ci l i  w inną -stronę coraz nowi wchodzący urzędnicy. 
iTutpuli nogami, trąbili w chustki do nosa, -.skrobali się 
p o  szyi, przerzucali sobie hałaśliw e .zdania, jak c ięż
kie, n iezgrabne piłki, aby nareszcie zasiąść ociężale 
p r zy  stolikach. Ktoś yv drugim pokoju stuknął w l i 
czydła i rozpoczął sięWzary dzień monotonnej pracy. 
u\ a  aresztoyyaną nikt nie zwrócił uwagi. Należała ona 
-właśnie ’ o k łopotl iwe j szarzyzny urzędowego dnia. 
Zresztą nikła figurka, otulona yy bronzowy,. paletko 

n ie rzucała się w oczy. Jedna jeszcze plama na brud- 
uaw j ścianie —  nic więcej... Lecz  wkrótce dz iew 
czyna. osłabiona dusznością i yyyczekiwaniem, odpięta 
futrzany kołnifcrzyk i odrzuciła w ty ł kapturek. Dziecin 
ii a je j twarz nie 'umiała uporać się z nurzącą godnoś
cią, zato była wyraźn ie i zwyczajnie... nadąsana. Od 
gorsu oderwały się zwiędłe chryzantemy. Na białej 
szy i zamigotał złotem medaljonik. Pow oli  ostrożnie

„spojrzenia urzędników skierowały się w  stronę drob- 
iiiej pos lac i na łayyie. Pope łz ły  szepty od biurka do 
biurka. Szare ,,dzisaj“  yyyłoniło z głębi chwil, pok ry 
tych pajęczy ną bezmyślności coś odimiennego, coś nie- 
yyygodnie zastanayviającego. Ludka wprost raziła  tutaj 
odrębnością swoją, n iepokoiła odbieganiem od szablo
nu... Była inna. Poruszyła seirne umysły iskrą c iekawo 
ści. Jakiś brodacz spoglądał w jej stronę z ywraźneoi 
rozczuleniem i spędził parę minut z ohsa-dką w zębach 
na n iemej kontemplacji... Gdy się ocknął z zachwytu, 
yypakoyyał sobie w usta kiełbaskę i oderyyał połowę, 
zagryzając chichem. Ludka poczuła, że pozycja yyznio- 
slej męczennicy naTodosvej zaczyna je j mocno doku
czać. Na yvidok jedzenia przełknęła ślinę i błysnęła 
rozgn iewanem i oczyma na gapiów . A gdy Ludka w p a 
dła w  złość, to już zuchwałość je j była gotowa na 
wszystko.

Czy dingo mam tu siedzieć? —  zawołał;? niezyyy- 
kle dźyvięcznie i świeżo w tej urzędowej ciszy. —  Bo 
jestem zmęczona i głodna. —  Zafaloyvała cisza nad 
biurkiem. Trysnęły  z niej śmiechy. Ktoś chrząknął 

wyzywająco... Ktoś się odezwał:

—  Kto chce politykować, musi być na wszystko 

przygotowany !

—  Co wy'/ Co wy. Nikita M ichajłow icz? Daliby 
spokój —  odezwał się brodacz, w ydobywa jąc  drugą 
kiełbaskę. Nie .należy zam orzyć dziewczyn/ki. Czyż to 

ona choćby dorosła? Moja Masza większa będzie!

T o  mówiąc, śpieszył już z ułożonem na gazecie 
śniadaniem. Ta  niespodziewana dobroć zwiłgotniła 
oczy Ludki. Złość ścichła nagle i przybladła godność

P A N
JOAS CB4WF0RD „Pożegnanie i griechem" 

„ K R E W . C Y G A Ń S K A ” . OPERA „CARMEN”
t q  E fek t owne  walki  b yk ó w ,  barwne tło przepiękne j  Sewi l l i ,  Świ e tne  głosy sol owe,  chó ry  i ż y w i o ł o w e  tańce.  
—  U W A G A !  W  pon i e dz i a ł ek  dn. 4-go wr ześni a nastąpi  o twarc ie  sezonu! , , A  R J A  N A * 1.

HELIO S

O T W A R C I E  S E Z O N U !  Film , o  któ ry m  m ó w i ca ły  ś w i a t !
Na jwese l s z y  *

1 C Ó R K A  P U Ł K U
W  roli  ty tu ł owe j  uro- A M S ^ Y  C ó r k a  P u f k l l —-io m e l o d y jn i  przebój  na tle romantyc znych 
cza, ż ywa .  dziarska I  p r z ygód .  C ó r k a  P l l ł k U  —  Fi lm p r emiowany na M i ę d zy 

narodowe j  Rew i i  F i lmowe j  w  Nice j i .  Poc zą t e k  seansu o godz.  4, 6, 8 i 10,20.

CASIN 0
O t w a r c i e  s e z o n u !  Najnow szy sukces reżyserj' w atowej sławy genjalnego K a r o l a  Ł a m a c z a

FS ,  B A B Y  (Dziewczątko) ^ 3 ^ ^ -
W  roli  .Baby** A N N Y  O N D R A  jako  ekscentryczna muzyczka.  Na jwese l sza  i na jdowc ipnie j sza  komed ja  sezonu.

N A D  P R O G R A M :  Doda tek  d ź w i ę k ow y  „ W E N E C J A  —  K P Ó L O W A  A O R J A T Y K U 11.

D Ź W IĘ K O W E  KINO

„ R 0 X Y “

lictiiewiczi 22, tel. 15-28

DZIŚ ! W i e l k i e  emocj onujące  a r cydz i e ło  o n iebywa ł e j  koncepc j i ,  r eżyser j i  T U R Ż A Ń S i E G O

ŚPIEWAK NIEZNANY'1J J U r B  ■  W W  “ ■ »  iS »n Ł t  u + l+ u I ] '  ■  wy konu j e  arję z ope ry  „Eugenjusz  
On e g in M W j ę z y k u  r o s y j s k i m .  N A D  P R O G R A M :  1) T y g o d n ik  d źw i ęk owy  Foxa.  2) Mag i e  Carpet  — ż y c i e  
i obycza j e  ludu Czarnego  Lądu.  Fi lm który się pamięta prze z  całe życie ,  Poc zą t ek  s ea nsó w :  4, 6, 8 i 10,20.

ii
R E S T A U R A C J A

„ I T A L J A
przy Hotelu italja

Tel. 13-61.
O d dziś b g o  września przygrywać będzie 
P ierw szorzędna Orkiestra Koncertowo- 
D ancingowa. Pierw szorzędna kuchnia.

C E N Y  U M IA R K O W A N E .
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Potrzebni są zdolni I

SKŁAD MEBLI SPÓŁDZIELNI
>(<

Inform acje: „K urjer W ileński"
Biskupia 4, w gudz. 12— 1 w południe.

NAJLEPSZY WĘGIEL
Górnośląski Konc. „ P r o  g r e  s“ oraz 

K O K S  Górnośląski i Czeski.

C E N  F N T
Syndukatu  C e m e n t  c w i e n  P o l s k i c h .

B L A C H Ę
O cynkow aną do krycia dachów w szyst
kich wymiarów poleca  przedsiębiorstwo 

Handl. Przem,

M .  D E U L L
WILNO, JAGIELLOŃSKA 3 T E L  8-11 

SKŁADY: KIJOWSKA 8, TEL. 999.

w  W ilnie, ul.  Trocka 6
P O L E C A

w ie lk i w yb ó r różnych  m eb li z w łas 
nych w arszta tów . K om p le ty ) jadalne 
sypialne . gab in e ty  i t. d. oraz m eble 
g ię te . P rz jjm u ją  się obsta lunkl. P ro 
sim y o ob e jrzen ie  m eb li naszej S p ó ł
d z ie ln i, kom uniku jąc przytem , iż  ceny 

zo s ta ły  obn iżon e .

K U P U J C I E

ZAPRAWĘ DO WÓDKI
, ,Ryski B alzam  * m arki „Złota  K o r o n a "

RHUM, ESENCJE OWOCOWE
firm y E R H A R D T  FR E r ES S. A.

T a rg i P  ó łn ocn e  s to isko  N r. 31 

P rzed s ta w ic ie l: W I L H E L M  O T T O  W iln o , 
W ę z ło w a  12. 1 1

P r z e t a r g .
Dyrekcja  O kręgow a K o le i  Państwowych w  W i !  

n ie  n in iejszem ogłasza przetarg n ieogran iczony na 
zw ó zk ę  węgla- i d rzew a  do gmachu D yrekc j i  O k ręgo 
w e j  Kole i  Państwowych  w  W/Umie, ul S łowackiego  14.

W aru n k i  przetargu i warunki ogólne, o raz  b l i ż 
sze szczegóły,, są do obe jrzen ia w  W yd z ia le  D ro g o 
wym  D. O. K P. w  W i ln ie  ul. S łowack iego  14. drugie 
piętro, pok ó j  N-r. 3 w dniv. urzędowe w  godzinach od 
9 do 12.

O fer ty  w inny być  nadesłane lub z łożone  do 
specja lnej skrzynki zna jdu jącej się w  Prczydjuni Dy 
rekc j i  do  godz iny  12 dnia 25 wrześn ia  1933 r.

Wadljoim w  wysokości 50 zł., w inno  być z łożone 
w  sposób ustalony iprzez M inisterstwo Skarbu w  K a 
sie Dyrekcj i  O kręgow ej  Kole i  Państwowych  w  W i l 
nie lub przekazane do P. K. O. na rachunek Dyrekcji ,  
k w it  zaś o złożen iu  wad.jum win ien byc dołączony 
do oferty.

D yrek c ja  Okr. K o le i Państw , w  YYilnie.
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L E C Z N I C A  I
Litewskiego Stow. Pomocy Sanitarnej j

W iln o, Ul. M ICK IEW ICZA 33-a gm ach w łasny 
(d aw n ie j ul. W ileń ska  28).

Naczelny k ierownik  Dr W  Legiejko. Od
działy ambulatory jne: wewnętrzny, chirurgiczny, g i 
neko log iczny, nerwowy, oczny, o to la ryn goD g iczn r  
skćrny i rnoczo - płciowy, dentystyczny. W y k o n a 
nie ws ie tk ich  operacyj chirurgicznych.

Ghbinet Roentgena: leczenie promieniami,  f o 
tografowanie, prześwietlanie, diatermja, sollus i ele- 
kfrolerapja. Dla obłożnie chor--ch oddzia ły ogólne, 
oraz seperalki urządzone z na iw i-kszym  komfortem. 
Lecznica ujiosażona w  sygnalizację  świetlną, dom o
fony  i l-adjuprzewody do każdego łóżka. Labora- 
torjum analityczne. W odoleczn ica  z nowoczesną 
fat ilalacją.

gg H » ł ? * W » » ł ł T U U » ł UTU i i i i  n n u r w wTw r-

KAŻDE OGŁOSZENIE 1
najsku teczn iejszą pom ocą jest tym, 

k tórzą og łasza ją  się w y ł ą c z n i e  
w  na j p o c z y t n i e  i  s z e m  p i ś m i e

„KURJER W ILEŃSKI I I

BaaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaAAB

Df. G I N S B E R C
ehoroby skórne, wene 
rycina 1 moczopłolow*

Wileńska 3 tai. 507
od godz.  8— 1 i  4— 8.

Pianino
k on ce itow e  znanej zagr. 
firm y w  n a jlepszym  stanie 
ok a zy jn ie  b, tan io tło 
sprzedan ia  P iłsu d sk iego
30 m. 29 od  8— 10 i  3— 7

AkuszfcrKa

przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
u lica Kasztanowa 7. m. 5, 

W . Z . P. Nr._69^_

I m 50 Zł.
miesięcznie poszuku je

ja k ie jk o lw ie k  posady 
b iu row e j.

O ferty  „P racow ity **.

Akuszerka
M. Brzezina
p rx y ’muje b ez  p rzerw y
przeprow adziła  slą

Z w ierzyn iec , Tom . Zans  
• a lew o  G edem inowaką 

ul. G rodzka 27+

Akuszerkę
Jiiałowska

przeprowadziła się
na ul. Orzeszkowej 3—42  

(ró g  M ickiew icza) 
tamie gabinet kosmetycz
ny, usuwa zmarszczki, bro
dawki, kurza-ki i wągry, 
W . Z . P . 48.__________ 8323

2 pokoje
ze W8zy*tkiemi  w y g o d a m i  
do wyna jęc ia  od zaraz
D ą bro w s k iego  7 m . §

Zgub . d o wó d  o sob is ty  
w yd a n y  p rzez starostw o 
grod zk ie  w  W iln ie  w  roku 
1906 na im. H irsza Szw a- 
rebarga oraz praw o jazdy- 
za Nr. 2008 un iew ażn ia  się

Nadzwyczajna
okazja!

sprzeda je  s ię  okazy jn io  
obraz rzeźb ion y  w  dęb ie  
korkow ym  —  a rcyd z ie ło  
sztuki rzeźb iarsk . szafa- 
b ie liźn ia rka  m ahon iow a 
antyk, oraz lada marmuro
wa. A d re s  U n iw ersy teck a

2 m. 6 G. M.

Mieszkania
5, 6 i 7 p ok o jo w e  do w y 
dania w  d. Nr. 41 p rzy  uJ. 
M ick ie w ic za  i 24 p rzy  uK  
S ierakow sk iego . W szy s t
k ie w y go d y , system  ko

rytarzow y.

£ . n a u c z y c ie l  g im n .
udziela D kcje  i korepetycje 
w  -akresie 8 klas g inmaz 
jum  ze wszystkich przed- 
miotó-w , Soec jałnoóć m at#  
natyka, fizyK a, j9r - P °b
sku Łaskaw e zgłoszei ł  dd 
ad m in istiac ji „K u r. W il.'J 
pod  b. nauczyciel.

B

narodowa, gdy d/iewczvn:i zapytała cicha, walcząc 

nporczYwit* zc Izami:
Nit- wie pan, zaco jcMoan aresztowana?
Nic mogę w iedzieć '

Ludka zaws lydzita .się -swtgo zapytania i śdiwilo- 
we przygnębien ie zagr iz ta  mężnie chlebcm. Jadła ze 
spu-i/czonemi oczyma, czując na isobie ciągłą, m ilczą
cą obse-rwację, która wprawiała tą w  coraz większe 

zakłopotanie.

l*o ni(*jakimś czasie »a drzw iam i rozległy się pć- 
wiiti. silnie, tlzwoniące kroki. Drzw i się o tw arły  z us- 
łużnein skrzypnięciem i do pokoju wpadł tęgi umiin 
darowane mężcz\zna. Cisza w pokoju  stanęła na ba
czność i sztywnym  ukłonem urzędników pow iodą 
wchodzącą władzę. R ew irow y złożył w  stronę bły.sz- 
ezącyeh guzików czo łob itny raport. Ludka przełknęła 
bicie serca gdzieś w zaschłem nagle gardle i zniosła 
bez zmrużenia oka szybka spojr/enu: naczelnika, k tó 
ry zadzwonił krokami w wtironę telefonu.

Zatrzymano kobietę? Co robić? Aha! Tak  tocz 

no!.. Da... da... słyszała Ludka

Dom vs 'iła  się, że chodzi o nią, a słowo „kob ie ta "  
wydało  je j się n iezmiernie zabawnem w  zastosowaniu 
do je j osóbki. Nikt je j tak .nie nazwał dotychczas. 
N erw ow e  usposobienie poddawało  -się z łatwością na
strojom i oto nagle ogarnęła ją iście wisielcza weso
łość, Rozbh >łemi oczyma powitała umundurowanego 
pana, który dźwięknął przed nią ostrogami, -rzucając 

niedbale wyrazy.
—  Was odwiozą , w Rożdzieslwienską czasł". So- 

bira jitieś!
Wstała więc i ok ryc ie  opadło jej z ramion. .Schy

liła się zw innie podnosząc je z /podłogi i zaświeciła 
zlotemi wdosamt w słonecznej .smudze, która ośmie
liła się rozpylić  urzędowe /powietrze w tymi dusznym 
pokoju. W ionęły balowe fa lbanki, aaiszumiata szarfa 
jedwabna i w- szarych oczach oficera zamigotało pe- 
w ne zdziwienie.

—  W y  lakkk -z domu? —  zapytał z pozorną ob o 

jętnością.
Nie... z balu —  wyjaśniła chłodno Ludka.. 

Niecli pan będzie tak łaskaw i pozw-Ob mi się prze
brać —  zadzwonił cieplej m ity głos dziewczyny. Pan 
rozumie, żc w takiej sytuacji... i w  ba low ym  stroju 

łtm! —  naczelnik zastanowi! się chwilę, trzy

mając w garści uodbródek.

—  Rzeczy wiście wy... tego... nie po fo rm ie . 
Das...is...s... Rzeczywiście... Cóż?... Możnaby...

I u [.spojrzał ną mą zgóry, a .potem zwrócił się 
w stronę czujnych na jego -skinienie podwładnych

—  \us...s...s... Ko może przynieść tej panience 
suknię z je j pokoju?

Kilka głosów z pom iędzy stołów wyraziło  usłuż 

ną gotowość.
*—  Jabym chciała, żeby ten pan poszedł —  rzekła 

nagle Ludka, wskazując śmiało na brodacza.
-  Ot jak? Nu, ładno! Gdzie klucz od poko ju?  

A... je-d? Nu, tak prędzejże idźcie!
Rrodacz wysłuchał potrzebnych wskazówek i w y 

szedł spiesznie. Ludka znow u -czekała z miną obo ję t
ną i spuszczonemi oczyma, opierając się senności, 

która ispełzała na nią z nudnych ścian kancelarji

(D. c. n.)

W ydawnictwo „Kurier W ileńsk i" S ka z ogr. odp Drukarnia „ZN IC Z ", W ilno, Biskupia 4 , tel. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis.


